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Prenumerata w Łedzi: 
kpa 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartakaie I rb 
50 kep., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięczałe. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kep. 69 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesłącznie rb. I. 


ZR 


Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
zz Wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60.kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop.. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz. niedziel i Świąt uroczystych, PY SAL Por T N EWĘ 


10 wyrazów. 


„W soboty z dodatkami ilustrowanemi dia prenumeratorów, : Egzemplarz pojedynczy 3 kop. = Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 
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Do numeru dzisiejszego dotgezamy ta wszystkich preni- 


mm a taan dosar Diaa) Moronio. jej HAA“ 


s 
Fä e E a r A E Obszerne pole do rozwinięcia zdol- wielkiem powodzeniem pracować 
Hi BRE a po ukończeniu układu ję ności swych dało mu stanowisko przez trzy lata na stanowisku mini- 
X 
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go jeszcze około 50 morgów torf A n ARKO 

zdatnym do wyrobu brykiet o pokładzie w kare zło ina ie 8 szefa biura prezydjalnego ministerjum stra skarbu, na które powołany zo- 
Cate przy samej szosie w odległości 3-ch wierst od stacji kolejowej. J$ skarbu, na które powołał go ów- stał w 1906 roku przez ówczesnego 
$ kol. Trawniki). gal Latalektnji i dóbr „Trawniki” (st. poczt, teleg. e czesny minister, dr. Juljan Dunu- prezesa ministrów, bar. Becka. 

a 8 1040—3—2 6 jowski. W r. 1909 dr. Korytowski opu- 


REZEBDRZRZWÓOWZZYKSKKEZWWREBEZSKE Po ustąpieniu d-ra Dunajew- ścił stanowisko ministra skarbu, u- 


s 5 È x kiego dr. Korytowski i stępując je dr. Biliński 
ny działacz polityczny, i t tyl OE ; y e E KAPNE A EA AR ASTRE NY BET 
GIMNAZJUM MĘSKIE | ko na arenie” krajowej ale i na o- zosał „wiceprezydentem galicyjskiej ma pewion czas wycofał się z szer- 
z prawami gimnazjów rządowych 


gólnopaństwowej. dyrekcji skarbu. szej areny politycznej, ograniczając 
B. BRAUNA 


Na trudnem stanowisku tem, się do działalności w sejmie galicyj- 
ulica Pasaż-Szułca Ne 37. 


Z pochodzenia poznańczyk, stu- któ i i 
ą z A + Sti óre piastował przez lat 15, dr. Ko- skim. 
Ra PY eie] rytowski, dzięki niestrudzonej energji Gdy, na porządek dzienny we- 
Eh P prokuratorji i pracowitości, potrafił zdobyć sobie szła sprawa sejmowej reformy wy- 
Ę uznanie, jako jeden z najwybitniej- borczej, dr. Korytowski należał do 


Podania kandyQArowy au venter. ne W ministeri k A 
mie. przyjmoje- się e kancelarii gimnazjum. goyeng, Erarbm dokąd szych urzędników austrjąckich. tych, co w tym kierunku najgorli- 
codziennie, prócz świąt i niedziel, od 12-ej jako zdełny i energicziy sig poznać Głęboka znajomość całej dzie. wiej działali. _.__ - - 
do 2-ej pp. p "B > ło, że dr. Bobrzyńskł dłużej na sta- 


Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 26 maja. 

Przy gimnazjum egzystuje klasa wstę= 
pna niższa, do której przyjmuje się 
chłopców od 7 do 9 lat, do klasy ele- 
mentarnej, dla nieumiejących czytać 
i pisać, od lat 6 do 8. 1089-7-4 


nowisku namiestnika nie pozostanie, 
d-ra Korytowskiego wymieniano po- 
wszechnie w liczbie kandydatów, 
mających najpoważniejsze widoki za- 
jęcia jego miejsca. 

Sądzono jednak powszechnie, a 
i dr. Bobrzyński dawał to wyraźnie 
do zrozumienia, że nastąpi to do- 
piero później i że na razie czynno- 
ści namiestnika spełniać będzie któ+ 
ryś z wyższych urzędników namie- 
stnictwa, którego zadaniem będzie 
jedynie przeprowadzenie nowych wy- 
borów do sejmu. 

D-ra Korytowskiego na nowem 
stanowisku czekają dwa trudne, ści- 
śle z sobą związane, a bardzo dla 
Galicji doniosłe zadania, a mianowi- 
cie przeprowadzenie ugody z rusi- 
nami i sejmowej reformy wyborczej, 

Czy im sprostać potrafi, czy 
będzie szczęśliwszym od poprzedni- 
ka swego, któremu nie można było 
odmówić ani zdolności, ani chęci 
najlepszych, przyszłość najbliższa po- 
każe. 

Niezadowolenie, z jakiem pew- 
ne koła galicyjskie przyjęły miano- 
wanie jego, zdawałoby się być nie- 
zbyt pomyślną wróżbą. 

Wśród przywódców stronnictw 
rusińskich niezadowolenie to wywo- 
łał fakt, że ich o mianowaniu tem 
nie uprzedzono. 


Iuszerja | choroby kobiete 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Dr. med. S. Aronson, 
były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje do 10 i pół rano i od 4—6 p.p. W nie- 
dzielę od 10—12 1041 


lwy nale 


Telegramy przyniosły dwie wia- 
domości, bardzo doniosłe dla we- 
wnętrznego życia Galicji. 

Pierwsza mówi o rozwiązaniu 
sejmu lwowskiego i rozpisaniu no- 
wych wyborów, druga donosi, że 
namiestnikiem Galicji mianowany zo- 
stał dr. Witold Mora Korytowski. 

O ile pierwsza wiadomość jest 
tylko potwierdzeniem faktu, że sejm 
zostanie rozwiązany, o tem po nie- 
udanych próbach doprowadzenia do 
porozumienia w sprawie ‘` reformy 
wyborczej i ustąpieniu namiestnika 
d-ra Bobrzyńskiego, nikt nie wątpił, 


o tyle wiadomość, że miejsce d-ra Korpus międzynarodowy pod komendą admirała angielskiego, Ludowcy z tegoż powodu nie- 
Bobrzyńskiego zajął dr. Korytowski, Burney'a objął już w posiadanie miasto Skutari i port San żbyt  przychytnem okiem  spoglą* 
była zupełną niespodzianką nawet Giovanni di Medua. Komendat czarnogórski „Qzir powitał go dają na nowego namiestnika. ) 
dla osób, stojących u steru polity- przemową. Następnie posterunki wojska międzynarodo Snać jednak koła wiedeńskie 
ki galicyjskiej. raczęły pełnić służbę bezpieczeństwa. Ostatni oddział przypuszczają, że dr. Korytowski, 

Dość powiedzieć, że nie wie- czarnogórskich oddał honory komendautom wojsk rniędzynaso- którego podobno łączą dobre sło” 


dział o niej podobno nawet mini- dowych i opuścił miasto. Z chwilą objęcia Skutari sześcioty- sunki z narcdową demokracją, będzie 
ster dla Galicji. godniowa blokada wybrzeży czarnagórskich zestała zawieszona. w pozyskaniu jej dla żądań swoich 


Nowy namiestnik galicyjski da- szczęśliwszym od d-ra Bobrzyń- 
wno już dał się poznać, jako wybit- skiego. 


A Nr. 110 
6 Maja 1913 r. 


„GAZETA ŁÓDZKA” 


Wystawa obrazów M. TAERAA 


Hotel „Savo 


otwarta od Il rano do Il wieczorem. 


Krol oarmogóroki-- riepolzorzem. 


Wiadeński „Tageblatt“ ogłasza artykuł, 
specjalnie dlań napisany przez króla Mikoła- 
ja, który przedewszystkiem daje wyraz swe- 
mu bólowi przejmojącemu go z powodu opu- 
szczenia Skutari i daremności wysiłków zwy- 
cięskiego oręża czarnogórskiego, - 

Król pisze, że nie należy sądzić jakoby 
ozarnogórcy toczyli wojnę dla wojny, lecz był 
to nukaz obowiązku, podyktowany przez stan 
istniejący w Tureji, a wojna miała tylko Wy- 
zwolić pobratymców z ciężkiego położenia. & 

Na jakie to próby wystawiano cierpli- 
wość naszą, pisze władca czarnogórski, zanim 
odważyliśmy się na krok stanowczy, 

Rząd czaruogórski niejednokrotnie upra- 
szał w Konstantynopolu o przywrócenie ładu 
i porządku oraz przyznanie praw czarnogór= 
com. To wszystko nie odniosło skutku a 
Czarnogórze jeszcze nie wypowiedziało wojny, 
gdyż jak pisze król Mikołaj „znam grozę 
walki i nie chciałem lekkomyślnie narażać ży- 
cia moich synów“, 

Przytem Montenegro jest krsjem biednym 
na którym wojna niszczące pozostawia Śla- 
dy. Z trudem uzyskane dobytki współcze- 
Bnej kultury marnieją i dla tego król ociągał 


jąc narazie interwencję mocarstw, o którą 
upraszał  niejedńokrotnie, zawsze zaś bezsku- 
tecznie, 


Wówczas 


Gdy będzie się pisać histore KOKATE 


poświęci się 
ch. „Wielkie 


ja i mój rząd, 
. Kraj i liczba mieszkańców powiększyły 
się w dwójnasób i tam, gdzie błyszczał pół- 


księżyc powiewa obecnie sztandar czarno- 
górski, 


iwić si 3: dności duchownych, jakie pi 
e i żeżenie. I dziwić się temu tru- P Szereg godno: i 1 
= SEK wieka co do DUO nie mie- aj obecny ADAC Boo SAR 
X p h nz” kła ę je gu , 
i i nacjonaliści postarali się by ozęło mianowani Ba. 
fa bede ca Sty, ARTS bezpo- AO r e alea EEC 
i 5 jski nie dał nam r. zaj 20 i 
SR opł > DER > FTIT się dało. jum kanoników tejże kapituły, W roa A 
Więc nio waskie zmiana ordynacji Ojciec ów. mianował go Swym prałatem do 
i 4 Para: rt = ty ARA 
SEMI nas bezpośrednio i najdotkliwiej mo ya E E e TA 
* Pota itwie i liczi race a dziedziny prawoziu 
i a Litwie i wyszły liczne p i r. iae 
Aas peee P dalej stwa, historji literatury i teologji AENA 
Z "=p kolej warszewsko-wiedeń- drukowane bądź lo oddzielnie, bądź wi g 
Pan, ń dobrodziej- glądzie Katolickim" i w „Eneykłopedji ko 
a ścieluej”, 


y“ Krótka 6. 


1031-3-3 


Zdobycze oręźne mają b akże zdoby« j Fi 
czami kujtictnooi i tutaj, jak sądzi król ska i eye RY jA a Mory: 
czarnogórski, „Austro-Węgry, n przedewszy- StWA rmio SRS ICER 
stkiem ich "dustojuy monarcha, cesarz Fran- TEO, As m AOI AAJA 

isj k > Bkiego. N ara e H 

n k-Józef ułatwi misję kulturalną, Czarno kB) RA iwa ABOCA Alb nR ANONA © 

Sz] ra į į "kó Ve 

ć Ale nazwa Skutari, pisze sędziwy gra- O WC EAN AA 
foman, zawsze boleśnie razić będzie słuch ii SAA opłakanie, -W. AR pma“ 
z9, AAS isany jest ze zbyt widocz- trochę trzeciorzędnej wartości aw, Gej 
ną chęcią EA h wrożeń jakie wywołało nadziei, marzeń i niekiedy... ABE s 
stanowisko króla w ostatnich ozasach, Szcze- W rabiyto, winien, porą. oltrpynióci kos 
rość tej enunejacji naraża się na podejrzenia, oz u pi sbujały RAA Ee 

fałszywy patos i literatura, którą prze. re RO, w lata wdielstyo 

siąknięty jest caly artykuł bynajmniej nie Wiary w to p z J 
przemawia tak korzystnie za królem Mikoła- EA 


Djal pozdłowiań zonk. 


W Warszawie odbyło: się zebranie 
ogólne przedstawicieli oddziałów związku 
zawodowego robotników cukrowni Króle= 
stwa Polskiego, J a 

jeździe, między innemi, uchwalono 
ezolucję treści następującej: 
d RU sprawie kas chorych zjazd docho- 


iem, juk było to zamierzonem. 
1 


Siódma rocznica 


dzi do przekonania, że najważniejszem za- 
daniem, stojącem w danej chwili przed řo- 
botnikami przemysłu cukrowniczego, jest 
właściwe postawienie sprawy organizacji 
nowego prawa o zabezpieczeniu na wypa- 
dek choroby, 


Nowv arcybiskup 
warszawski. 


Taa Zjazd uważa, że zt 
ki ki został mieni, stojący na stanowisku klasowem, 
i łysęło 7 lat òd Ke, prałat Aleksander Kakowsi m 1 jan R: 
AE Sak ec SERY, od czasu już ostatecznie pni śę l sz boże PAES iE Ee Olaa WIKI 
A TONE r i lament ro- szawakim, wobec tego podajemy kilka ezeze- 8 ł k À d. żę wzi 
KĘ panoima gabret SANA Hi- gółów » życia naszego nowego arcypaste- jednak wziąć jak najbardziej aeg ama 
ayakn pon EA ES Par U HA domy udział w organizacji kas 
storja przedstawicielstw 1 


Zachodzie poucza, że roz 


rza, 


pak 


azałv do. ERU m 
niej osobionych, 


Duma z zapałem przystępuje do jakie- 
goś projektu, radzi pośpiesznie, by jaknaj- 
rychlej wprowadzić go w życie i gdy jest już u 
schylku drogi, dowiaduje się, z tej lub 
owej strony, że projekt urzeczywistniony 
nie zostanie, bo go sobie nie życzy np... 
Rada państwa. 

Dla naszego społeczeństwa siódma ro- 
nia parlamentu rosyjskiego prze- 


2) Kasy chorych powinny posiadać 
" jak najdalej id: (w zakresie obowiązują- 
cego prawa/ samorząd robotniczy, 

3) Należy dążyć do tworzenia obwo- 
dowych kas chorych, obejmujących cnk- 
rownie najbliżej siebie leżące, aby uczynić 
te kasy bogatszemi i mniej zależnemi od 
a khk f M administracji fabrycznej, 
pewien asesorem kurji arcybiskupiej, W dalszej przyszłości trzeba 

W r. 1898 otrzymał ważne stanowisko dążyć do kiwotzenii zwi 
regensa seminarjum metropolitalnego, kas choryc 

W r. 1910 Akademja duchowna w Pe- Polskiego. 
tersburgu udzieliła mu dyplomu ‘doktora w. P 
Teolegji i powołała go na zaszczytne stano- 
wisko swego rektora, które dotychczas zaj- 
maj 


brońc: 
czas 


małżeństwa, i przez 
bedzie 


azku wszystkich 
h przy eukrowniach Królestwa 


———— 


62) 
TH. MANN 


klona Wyakń 


POWIEŚĆ. 
'Flumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


= 


Klaus Henryk stanął 
zaczął rozpytywać o sklad 
tów. Doktór Sammet 
że jeżeli książę będzie 
tak gruntownie, 
stratę czaBu, 

Nagle rozległ się 
Automobil zajechał terkocząc przed gmach 
szpitala i stanął. Rozległy się wiwaty, 
które słychać było wyraźnie w pokoju or- 
dynacyjnym, jakkolwiek wiwatowały tylko 
dzieci z ulicy, 

Klaus Henryk nie interesował się tes 
mi sprawami. Przyglądał się uważnie pu- 
dełku z cukrem mlekowem, które zresztą 
nie przedstawiało nie ciekawego. 

— Zdaje się, że ktoś przyjechał — 
—rzekł książę. — Ach tak, pan mi mówił, 
że będą odwiedziny, Pójdziemy dalej? 

Udano się do ku 
mlecznej, do dużej, 
przeznaczonej do mi nia mleka, 
żarni 2 mlekiem pełnem, z kleikam 
lanką, 


przed tą szafą i 

tych prepara- 
pomyślał w duchu, 
wszystko zwiedzać 
to spowoduje dotkliwą 


szelest na ulicy, 


nej izby, 
da śpi- 
i i maś- 


Codzienne porcje stały na czystych 
białych stolikach w małych butelkach je- 
dna obok drugiej. Panowała łu kwaskowo 
mdła woń rozcieńczonego mleka, 

Klańs Henryk poświęcił tej izbie dużo 
uwagi, Posunął się tak daleko, że kazał 
sobie dać do skosztowania tego i owego i 
chwalił jakość i smak. Był zdania, że 
przy takiem pożywieniu muszą się dzieci 
rozwijać jaknajlepiej, Podczas takiego szcze- 
gólowego oglądania otworzyły się drzwi i 
miss Spoelmann w towarzystwie przełożo- 
nej i hrabiny Loewehjoul, za któremi szły 
trzy djakonisy, ukazała się na progu. 


Dzistaj była Imma ubrana w żakie- 
cik, czapkę i zarękawek ze wspaniałych 
sobolów a zarękawek wisiał na jej szyi na 
łańcuszku złotym, usianym drogocennymi 
kamieniami, Czarne jej włosy zdradzały 
skłonność opadania w gładkich pasmach na 
czoło, 

Obrzuciła izbę ciekawem spojrzeniem; 
jej oczy były istotnie nieprawdopodobnie 
duże w stosunku do małości jej twarzyczki; 
oczy te opanowywały całą jej twarz niby 
u kotki z tą tylko różnicą, że były czarne 
jak węgiel i niezwykle wymowne... 
Hrabina Loewenjoul w małym kapes 
lusiku z piórami na głowie, ubrana z wy- 
tworną prostotą, jak zawsze, uśmiechała się 
nieprzytomnie. 
ła siostra 
gotuje się mleko dla 


— Spodziewałam się czegoś podobne- 
go— odpowiedziała miss Spoelmann. Rzekła 
to bardzo prędko i tak sobie, jakby od 
niechcenia, bez angielskiego akcentu i z 


eco dumnem poruszaniem głową. Głos po liwym wdziękiem pazia wykonała 
jej był podwójny; wysoki i nizki z zała- napomknienie dworskiego dygu, ani na 
maniem pośrodku, chwilę nie odrywając swoich dużych oczu 

Siostra przełożona była zupełnie zmie. 0d twarzy Klausa Henryka. On powiedział 
szana. coś bardzo dobrego a mianowicie: 


— Tak—rzekła—to zaraz widać. — — Pani także zwiedza szpital dzie- 
Na jej twarzy ukazał się grymas bolesnego cięcy? 
rozczarowania, Szybko, 

Położenie nie było wcale proste. Do- główką, 
któr Sammet szukał w oczach Klausa Hen. głosem: 
ryka rozkazów, ale ponieważ książę zwykł= 
był pełnić swoje obowiązki w granieach 
ustalonych form i nie wiedział, jak się 
wziąć za rozwiązanie złożonej i niezwyklej Pan Braunbart podniósł mimowoli 
Sytuacji, więc powstała bezradność. rękę jak gdyby chciał czemuć zapobłedz, 
Pan von Braunbact zamierzał już wy doktór Sammet spoglądał w skupieniu na 
é jako pośrednik a panna Imma z drü- swój łańcuszek od zegarka a jednemu A 
giej strony zdradzała zamiar opuszczenia młodszych lekaczy wymknął się jakiś dźwięk 
kuchni, kiedy książę wykonał drobny ale ze kiy by nę, kz KOSCH, Na twa- 
nadzwyczaj uprzejmy ruch ręką od siebie TA) Klausa Henryka można było teras do- 
ku młodej paunie. Był to znak dla dokto- Strzedz drobny bolesny grymas, 
ra Sammeta, że może się zbliżyć do panny — Nataralnie—rzekł—ponieważ pani 
Spoelmann. przybyła... Będę więc mógł zwiedzić za- 

— Doktór Ssmmet—tak— przedstawił kład w towarzystwie szanownej pani. Pan 
się lekarz amerykance i prosił aby mu Braunbart von Schellendorf— dodał jeszcze, 
szanowna pani wyświadczyła ten zaszczyt przedstawiając swego przyboczniką. 

i pozwoliła się przedstawić jego królew- — Pani hrabina Loeweujoul — przede 
skiej wysokości: stawiła m ima swoją lowarzyszkę. 

— Panna Spoelmann, wasza królew= Hrabina skłoniła się wytwornie z ja- 
ska wysokości, córka pana Samuela Spoel- kimś zagadkowym PA EGOIESANIGIA 
ZAD POD TA fak wiele zawdzięt w nieokreślonym kierunku, który był nie- 
m WA doktór. wysłownie pociągającym. 

W postawie żołnierskiej wyciągnął 
Klaus Henryk rękę w białej rękawiczce da 
panny Immy a podczas, kiedy ona podawa- 
ła mu dłoń swoją w szarej rękawiczce je- 
lenkowej, zrobiła z tej zamiany uścisków 
dłoni angielskie shake-hand, przyczem, x 


jak przedtem, poruszając 
odpowiedziała swoim melodyjnym 


— Nie można zaprzeczyć, że to i owo 
zdaje się za tem świadczyć, 


(d. c. n). 


EZ 


Nr. 110. „GAZETA ŁÓDZKA”—16 maja 1913 r. 3 s 


Kasy chorych w todi. 


Według informacji, zasiągniętych w ine 
spekcji fubrycznej, sprawa organizacji kas 
chorych prsy fabrykach łódzkich, na podsta= 
wie ustawy normalnej, przedstawia się w 
sposób następujący: 

Dotychczas na zebrautach pałnomocni- 
ków jedenastu większych tabryk rozpatrzono 
madesłaną ustawę nsrmalną i po wprowadza- 
niu niektorych zmian przesłano do inspekto- 
rów fabrycznych odęowiednich rewirów, 

Na zasadzie zatwierdzonych przes in- 
spektorów fabrycznych ustaw, kasy chorych 
wprowadzone zostają w tychdniąch w fabry» 
kach następujących: 

Tow. akc, K. Bennicha (1500 robotai- 
ków), Allarta i Rousseau (1300 robotników), 
Tow. akc. W. Schweikarta (800 robotn.), 
Leonhardta (2000 robotn.), : K. Bteinerta 
(4000 robotn.), Z, Jarocińskiego (345 robota.) 
Tow, akc. manufaktury niciaaej w Widzewie 
(845 robotn.), Tow. ake. J. Heinzla (1590 ro- 
botn.), Hermana Schłee (400 robotn.), Hirsz- 
berga i Birnbauma (400 robotn.), i Stilłera i 
Bielszowskiego (550 robotuików). 

Mime przysługującego, w myśl ustawy 
prawa wystawiania swoich kandydatów do 
zarządu kae prawie wszystkie admiaiatraeje 
wymienionych fabryk zrżekły się tego. Tyl- 
ko zarządy fabryk Z. Jarocińskiego i Tow. 
manufaktury nietanej przedstawiły po jednym 
kandydacie, 

Walne zebrunia w osła dokonania wy- 
boru do zarządu kas rozpoczną się od 17 
maja i trwać będą de końca maja. 

Prócz powyższych jedenastu powstanie 
jeszcze w Łedzi 129 kas chorych, Każda s 
tyeh kas obejmować będzie po kilka fabryk 
(każda kasa liczyć powiana nie mniej niż 
200 członków), 

Wedłag przybliżenego oblicrania inspek- 
cji fabrycznej do kas chorych przy fabry- 
kach należeć będzie B5,000 robotników, 

Przewidywany ogólny roczny wpływ 
wszystkich 140 kas ehorych w Łodzi, wy- 
niesie nie mniej jak 500000 rb, 


Z za kordonu. 


I tam się zdaczaw= 

Podczas ostatniego pobytu cesarza 
Wilhelma w Stragsburgu skradziono monar= 
sze dwie walizki podręczne ze skóry kro- 
kodylowej z okuciami złotemi i monogra- 
mami cesarskimi, zawierające przedmioty 
do użytku podręcznego, 

Zarządy kolejowa w BStrassburgu, Me- 
tzu i Wiesbadenię zwalają wzajemnie na 
drugi winę tej kradzieży. 

Dotychczas śledztwo nie zdolało wy- 
kryć złodzieja. 

Samobójstwo. 
W Krakowie wystrzałem 5 rewolweru 
odebrał sobie życia student Akademji hane 
dlowej 19-letni Jau Poznański, pochodzący a 
Odesy, 


Z Cesarstwa. 


Odmowa legalizacji. 


Miejska komisja do spraw stowarzy« 
szeń i związków w Petersburgu, rozpatry« 
wała, jak donoszą „Birż. Wied.*, podanie 
hr. Tołstoja, hr. Bobrińskiego i innych o 
zalegalizowanie ustawy „Towarzystwa pos 
stępowców. 

Nowa organizacja polityczna stawia 
sobie za ce] złączenie działaczy i 
nych i społecznych, osób prywatnych, dą- 
żących do urzeczywiełnienia w Rosji na 
drodze legalnej zasad życia konstytucyje 
nego, 

Komisja odmówiła legalizacji, moty= 
wując odmowę tem, że cel organizacji w 
projekcie ustawy opisany zosłał w Wyra- 
zach, mie odpowiadających terminologji praw 
zasadniczych, określających istniejący w 
Rosji ustrój państwowy. 

Amneetja w cyfrach. 

Główny zarząd więziyń nadesłał Dumie 
informacje dotyczące ilońoi osób uwolnionych 
z więzień z powodu jubiłeuszu dynnstji. 

Ogólna ilość uwołutonych wynosi 44,500 
w tej liezbie katorśników 7,000; „rotników* 
18,000; więźniów zwykłych 16,000; odsiadn- 
jących twiurdsę 300 i t, d, 

Reżorma katorgi. 

Komisja finansowa Rady państwa, oma» 
wiająca budżet miuisterjam sprawiedliwości, 
jednogłośnie uznała za pożądane jaknajszyb= 
sze zreformowanie „katorgi”, 

Wice-minister sprawiedliwości Wieriow= 
kin oświadczył, że odnośny projekt prąwa 
gusjdujo się w Radzie miniatrów, 


Z Królestwa. 


Onegdaj, o g. 5 po pot., trzej mężezy= 
ápi miewiadomego nazwiska wkroeżyli do 
kantoru pocztowego w Kłomnioach i stero- 
ryzowawsay obecnego podówczas naczelnika 
poczty, Majewskiego, oraz pocztyljona, rospo- 
Cczęli rewizję szaf i stołów. 

Baudyci, po dokonaniu szczegółowej ro- 
wizji, zabrali marek pocztowych na ogólną 
sumę rb. 100 i gotówką również około 100 
Tb. poczem zagroziwssy rewolwerami, zbie” 
gli do lasu za stację kolei W.-W, 

W ślad za bandytami wybiegłi, strzela< 
jąc, nacz. Majewski i pocztyljon; napastnicy 
na strzały ńie odpowiadali. 

Strajki w Częstochowi 

Zażegnany przed kiiku daiami strajk w 
fabryce „La Czenstochowienna* wybuchnął 
na nowo, gdyż zarząd fabryki nie zaakcep« 
tował usunięcia majstra. 

Strajk u Mottów trwa dalej i istaioje 
obawa, że wskutek nieczyaności niektórych 
oddziałów fabryki, będą musiały być  zatrzy- 
mane dalsze oddziały. 

Port drzewny na Wiślo. 

Ministerjum komunikacji zatwierdziło 
projekt budowy portu drzewnego na Wiśle 
ped Ciechocinkiem, opracowany przez war« 
szawski zarząd okręgu komunikacji. 

Port ma być urządzony na obszernej 
łacze wiśłanej naprzeciwko ciechocińskiego 
zakładu warzenia soli, gdzie już od paru 
lat są prowadzone roboty regułacyjne. 

Projekt wniesiony zostanie do zatwier« 
dzenia rady ministrów, która przekaże go 
Dumie. Warszawski okręg komunikacji żą: 
da na budowę portu kredytu w sumie 460 
tysięcy rubli, 

O ileby ciała ustawodawcze zaakcep= 
towały powyższy kredyt, zarząd okręgu 
przystąpiłby do budowy wr. 1914, 


Z Warszawy. 


Btwrarcio. 
Teatru „Warszawskie Miniatury,'t 


(w. L) W ubiegłą niedzielę nastąpiło 
otwarcie nowego teatru „Miniatura* w salo+ 
nacli Doliny Szwajcarskiej. 

Kierownictwo artystyczne spoczywa w do- 
świadczonych rękach p. C, Danielewskiego, 
który postara się o doskonałe siły, umyślnie 
dla doskonałej „reyue* zaangażowane, oraz 
© całość niezmiernie zajmującą, 

Pierwszą część wypełniły t. zw. solowe 
numers kabaretowe, — w których palmę 
pierwszeństwa oddać nałeży uroczej i pełnej 
wdzięku pieśnisrce p. St. Claire, oraz p. Wa- 
cławowi Kalicińskiema, wybornemu monolo- 
giście oraz Stanisławskiej, pełnej temperamen- 
tu i filutecji. 

Drugą część wypełniła revue aktualna, 
napisana (głównie) przez  Danielewakiego, 
„Pan Merkury“ (tytuł revue taki) posiada 
wiele dowcipu i werwy kabaretowej, przytem 
snakomite djalogi i kuplety, najrozmaitsze 
postacie z różnych sfer oraz typy swojskie 
pysznie podpatrzone w wyborem wykonaniu 
pp. Odrobińskiego, Stanisławskiej, Cholawi- 
cza (Frederiens Solski) Wojnowskiej (tego- 
roczna wiosna) wreszcie p. Danielewskiego 
(słynna Jyette Guilbert przepysznie przez te- 
goż odtworzona) — wszystko to szczerze ba- 
wiło tłumnie zebraną publiczność. 


Repertuar 

Teatru Polskiego w Warszawie. 

W piątek, dnie 16 b. m, „Trójprzy- 
mierze", 

W sobotę, 
mierze". 

W niedzielę, dnia 18 b, m. o godz. 31 
pół.po poł „Wróg Ludu“, wieczorem „Tróje 
przymierza”, 


dnia 17 b, m. „Trójprzy: 


Z sąsiedztwa. 


W sprawie zreformowania pierwszej 
zgierskioj kasy pogrzebowej, 

(0) W sprawie zreformowania kasy po- 
grzebowej w Zgierzu odbyły się wczoraj w 
sali miejscowej szkoły handlowej, narady 
ozłonków należących do IV-ej grupy kasy. 
Przewodniczył naradom dyr. Śt. Pogorzelski, 
Objaśnień o stanie kasy i zamierzonej refor- 
mia udzielał zebranym proboszoz zgierski ks. 
ftafański. 

Dziś odbędą się narsdy członków piątej 
i ostatniej grupy, w niedzielę zaś o godzinie 
3-ej po południu, również w gmachu szkoły 
handlowej, odbędzie się w drugim terminie 
ogólne zebranie członków należących do wasy- 
stkich pięciu grup kasy. 


Restauracja kościoła w Łagiewnikach. 


(o) Wkrótce w Łagiewnikach rozpoczną 
się róboty około roparseji dachu na ościeła 
pofraneisskańskim, Kosztorys robót obliczeny 
na sumę 2993 rb. 46 kop. władze guberniał- 
ne w tych dniach zatwierdziły. Roboty prze- 
prowadzi sposobem gospodarczym donór zgier- 
skiej parafji katolickiej, w sferę zarządzeń 
którego wchodzi także filjalny kościół łagie- 
wnicki. 

Wyóćieczka naukowa do Zgierza. 


(c) W dniu 19 b. m. przybywa do Zgie- 
rza w celach naukowych grupa wychowań- 
ców warszawskiej szkoły hupieckiej pod kie- 
rnakiem prezesów Zygmunta Wolskiego, Stas 
nisława Kaczorowskiego i Czesława Btatkie- 
wieza. 

W sprawie epizootji. 


(0) Powiat łódzki objeżdżu obecnie wa- 
terynars gubornjalny x Śaratowa, p. Strzał- 
kowski, który zbiera dane o sposobach walki 
s epidemją zapalenia płuc śród bydła roga- 


0. 

P., Btrzałkowskiemu towarzyszy uaczelnik 
straży ziemskiej powiatu łódzkiego p. Bajkie« 
wics. 

Opieka nąd zwierzętami w Pabjanicach. 


W. tych duiach odbyło się w Pabjani- 
cach m inicjatywy d-ra Eichłera organizacyjne 
zebranie projektowanego Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami w Pabjanicach, 

Na zobranie stawiło się 17 osób. Skon- 
statowano, że oddział łódzkiego rosyjskiego 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami posiada 
już kilku członków w Pabjanioach. 

Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono 
jednomyślnie, aby, dla uniknięcia zwłoki przy 
legalizacji, nie otwierać nowego Towarzystwa 
lecz utworzyć miejscowy oddział istniejącego 
już Tow. rosyjskiego, 

Postanowiono, w celu najszybszego roze 
poczęcia działalności—wysłać natychmiast od- 
powiednie podanie do władz z podpisami or« 
ganizatorów. 


Kalendarzyk. 
=o 
Dziś Jana Nepomucena, 
Jatro Paschalisa W, 
imiona słowiańskiej dziś Wieńczy- 
sława, jutro Sławomira. 
Wschód słońca o g. 4 m, 5. 
Zachód `, > 
Długość dnia _ „15 „ ł 
Stan pogody.— Podług obserwacji opt; 
ka R. Rittera, PE Piotrkowska X 85. zk 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 120 ciepła 
Połudn. o g. 12. 199  „ 
?; „  Woezorajog 8w., 100 >; 
Minimum Bo ciepła. BARO- yq najniżej 
Maximum 190 „ METR: najwyżej — 
Hygrometr 52 proc. wilgoci. 
Majówka. Jutro o g. 1 pp. majówka 
Związku Majowego (punkt zborny w Sali rekw, 
8 oddz, Straży Ogn. Ochotn. Mikołajewska 54). 
Kinematografy. Odeon, Casino, Oaza, 
The Bio Express, Optique Parisienne, Modern, 
Jutro zmiana programu, 
Bibijoteka Stebelskich. (Mikołajow= 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od i-ej do 


ej se 

zytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. Ig-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow= 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
n południu do 10 wieczorem, w niedziele i 

więta od godziny l2-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 


pri 


KRONIKA, 


W sprawie robót miejskich. 

Doputacja miejska, złożona z prezy- 
denta miasta, Pieńkowskiego, radnych miej- 
skich: Karola Kiaerta, Maurycego Poznań 
skiego oraz starszego budowniczego miej- 
skiego p. Nebelskiego, która udała się w 
zeszłym tygodniu do Petersburga, uzyskała 
zapewnienie, że roboty przy budowie ka- 
nalizacji i wodociągów rozpoczną się przed 
wprowadzeniem samorządu w Królestwie 
Polskiem, 

Ma być również zatwierdzony wkrótce 
projekt miejskich robót brukarskich na nad» 
chodzące pięciołecie, który niedawno od- 
rzuciło ministerjam. Po powrocie do Łodzi 
członków deputacji opracowany będzie me- 
morjał o wynikach ieh podróży do Peter» 
sburga i przedstawiony gubernatorowi piotr- 
kowskiemu. 

Posiedzenie wykonawczego komitetu 
obywatelskiego, 

Na wczorajszem posiedzeniu rozpatrywa- 
no sprawę dalszego prowadzenia robót pu- 
blicznych, Dzień 1 maja przeminął a komi- 
tet.nie otrzymał jeszcze pozwolenia na podjęcie 
dalózych robót. Z powodu wyjazdu prezyden- 
ta do Petersburga sprawa uległa zwłove, je- 


dnakie udało się uzyskać pozwolenie na pod 
jęcie 25 tysiący rubli z kasy miejękiej. 

Ponieważ jednak roboty przy uł. Roki- 
chińskiej i Milsza wymagają 27,000, przeto 
brak nietylko na prowadzenie innych prac, 
lees nawet obeene przyniosą defieyt, którego 
nie da się inaczej uniknąć jak chyba tylko 
przez wstrzymamie robót, n 

Po dłużasych naradach nehwałono zwró-! 
cié się do pp pastora Gandlacha HH 
S. Richtera z prośbą o wyjednanie u - gubor= 
natora piotrkowskiego, dalszego przedłużenia 
kredytu. 

W końcu przyjęto do wiadomości, że do 
pracy zgłasza się nadał whiu  besrobotnych, 

Roboty publiczne. 

Roboty przy ul. Miłsza postępują bardzo 
powoli s powodu małej liczby zatrudnionych 
tamże robotników. Obecny przebieg robót 
wskazywałby na to, że brukowanie nie prę- 
dzej będzie ukończone jak za dwa miesiące, 
Linja tramwajowa do dworca kaliskiego ma 
być czynną już w bieżącym roku. 

W sprawie budowy pod, 
lejek elektrycznych. 

Dyrektor inż, W. Gerlica powrócił z Pe- 
tersburga, gdaie nzyskał od rady ministrów 
zatwierdzenie budowy linji Pabjanice—Łaak— 
Zduńska Wo, Rada Pabjanicka — Piotrków, 
Łódź — Brzeziny — Koluszki, Zgierz — 
Ozorków. 

Ministerjum przedłożyło sprawę II dex 
pnrtamentowi rady państwa, który przedsta- 
wi wszystkie plany do Najwyższego zatwier= 
dzenia, które nastąpi prawdopodobnie w naj- 
bliższych tygodniach, poczem towarzystwo 
łódz. kol, elektr. bezzwłocznie przystąpić bę« 
dzie mogło do budowy nowych linji, 

Zapis. 

Zmarły w ubiegłym tygodniu kupiec i 
obywatel Leopold Henszel, apółwłaściciel do- 
mu spedycyjnego „H. Reicher i S-ka“, pozo- 
atawił znaczny zapis na cele dobroczynne i 
społeczne, w tej liczbie 5,000 rb. na kasę 
pożyczkowo - oszozędnościową pracowników 
wspomnianej firmy. 


Urzędowe, 

Prezydent miasta p. Pieńkowski powró- 
cit wczoraj z Petersburga, 

Długoletni zaprzysiężony tłómacz piotr- 
kowskiego sądu okręgowego, p. Wasserzweig 
złożył swój urząd z powodu wieku i zdrowia, 
Z rozporządzenia senatu ms być mianowany 
przy piotrk. sądzie nowy tłumacz dla jązyka 
polskiego. 

Osobiste. 

Były wieloletni dyrektor farbiarni, biel- 
nika i apretury przy zakładach przemysło- 
wych ako. Dow. Karola Scheiblera inż. Józef 
Lipkowski po dłuższym pobycie w Cesarstwie 
gdzie piastował podobny urząd, wraca nieba 
wem do Łodzi na poprzednie stanowisko, 

— Mieszkaniec naszego miasta p. J. Je- 
lin, ukończywszy 3 odznaczeniem uniwersytet 
w Giessen (w. ks. Hessen) otrzymał tytuł 
doktora medycyny. 

Dr. Jelin osiadł na stało w Łodzi. 

Z wystawy Tręhacza, 

Wystawa obrazów art, mal. M. Trębacza, 
urządzona w hotelu Savoy przy ul. Krótkiej, 
z okazji 30+ecia jego dziułalności twórczej, 
cieszy się wzrastającem powodzeniem, zwła- 
szcza wobec wieści, że salon już za 3 dni 
zamknięty zostanie, 

Na okoliczność tę zwracamy uwagę 
wszystkich tych osób, które nie zdążyły jesz» 
eze zwiedzić ładnej i zajmującej wystawy. 
Radzimy wszystkim pośpieszyć się, jeżeli chcą 
oderwać uwagę od szarego, przykrego tła mo= 
notonnego życia Łodzi, a ucieszyć oko wido» 
kiem dzieł sztuki, 

W ostatnich dniach, z pośród osób, któż 
re zwiedziły wystawę, nabyli obrazy Tręba- 
czu: p. Szyk — „Preladjum", p. budowniczy, 
Stan. Landau — „Szkia do Jankla — Cym= 
balisty, p. Hamburger — „Głowę żyda* i 
„Sprzedaweę zapałek“ oraz inni, 

Odczyt Cezarego Jellanty, 

Wczorajszy odczyś, który zgromadził li- 
oma i doborową publiczność, wywarł silne 
wrażenie, za które dziękowano prelegentowi 
frenetycznymi okłaskami. Sprawozdanie od» 
kładamy do następnego namern. 

Przypominamy, że drugi odczyt redaklos 
ra Rydwanu odbędzie się jutro w sobotę o 
godzinie 8 i pół w sali Koncertowej przy ul, 
Dzielnej 18, 

Odczyt jutrzejszy tematem i myślą przes 
wodnią złączony a wczorajszym stanowi jos 
dusk odrębną i jednolitą asłość. 

Qdczyt u nauczycieli, 

„W sobotę, duia 17 b. m. o godz, 4 i 
pół po południu, w lokalu Stowarzyszenia 
nauczycieli żydów (Poładniowa 20), p. B. Tue 
maúski odczyta referat na temat: „Cel i spo» 
sób nauczania języka w związku z ogólnym 
systemem wychowania*, 


Z gietāy. 

We wtorek odbędzie się w lokalna gieł- 
dowym przy ul. Piotrkowskiej X 87 dorocz- 
ne walne zgromadzenie łódzk. związku giet- 


4. 


dowego, [które będzie prawomocne Dez wzglę- 
du na ilość przybyłych członków. 
Z inspekcji fakrycznej. 

Ministerjum handlu i przemysłu zawia- 
domiło inspektorów fabrycznych, że letnia 
urlopy mają być w ten sposób udzielone, ażę- 
by na tem nie ucierpiała inspekcja, Oraz że: 
hy wprowadzenie nowego prawa O- ubezpie- 
czeniu robotaików nie uległo żwłoce, 

Ze szpitala Anny-liarji. 

(b) Wczoraj odbyło się posiedzenie koe 
mitetu szpitala Anny-Marji. 

Naczelnym lekarzem szpitala mianowany 
został dr, Dunin- Wąsowież, a lekarzem cho- 
rób wawnętrznych dr, Tadeusz Mogilnicki. 

Łódzka straż ogniowa ochotnicza. 

W nmiedzieię, dnia 18 maja, o godzinie 
7 i pół rano, odbędą się ówiczenia I oddzin= 
łu przy domu rekwizytowym tegodź oddziału 
i toporników pierwszych czterech oddziałów 
przy domu rekwizytowym III oddziału, 

Ze związku pracowników krawieckich 
w Łodzi. 

W niedzielę 18 maja o godz, 10 przed 
południem w lokalu własnym przy ul, Kon- 
stantynowskiej nr, 5, odbędzie się ogółua 
roczne zebranie członków stow. zaw. praco" 
wników i pracownie krawieckich. 

Powyższe zebranie jako zwołane w 
drnzim terminie odbędzie się bez względu na 
liczbę przybyłych członków. 

Z tow. zwolenników rozwoju fizycznego. 

Ćwiczenia oddziału męskiego odby* 
wają się na boisku przy ułicy Czerwonej 
nr. 10, zaopatrzonem w potrzebne przy* 
rządy gimnastyczne, w poniedziałki i czwartki 
od 7-ej do zmierzchu. 

Tam też prowadzone są ćwiczenia 
młodzieży (dzieci członków towarzystwa) 
w środy i soboty. 

Oddział żeński i koło szermiercze ćwi- 
czą się w lokaln towarzystwa. 

Wydzierżawienie „iMeistorhawzuń, 

Wszystkie ubikacje „Meisterhausu* wraz 
u ogrodem i kinematogrofem „Luna“ wy- 
dzierżawione zostały właścicielom „Luny* pp. 
Ryszardowi Boehme i Józefowi Masiekiemu 
do dnia 1 stycznia 1919. 

Lokal restauracji ma być poddzierżawio- 
my; dyrekcja teatru pozostaje nadal bes 
zmiany, 


Ostrożnie z lodami. 

Jednocześnie z nastaniem dni cieplej- 
Bzych ukazali się na ulicach naszego mia» 
sta „łodziarze”. Śród nich zwracają uwagę 
„postępowcy*, budząc mimowolny uśmiech. 
Wania z Ufimskiej gub. lub Grisza z Sa: 
marskiejj ubrany w typową bluzę i szaro- 
wary „na wypusk*, popychający przed so- 
bą zgrabny wózek na elastycznych resorach 
stalowych i na kołach z gumowemi obrę- 
ezami, Niestety, zastosowanie tu „najnow- 
Bzych postępów techniki, nie zupełnie idzie 
w parze z postępami hygjeny, Ponieważ 
zdarzały się wypadki zasłabnięć wskutek 
spożycia lodów z niezbyt czystych, zaśnie- 
działych naczyń, ostrzegamy przeto przed 
nabywaniem tych niepewnych przysmaków. 
Jednocześnie polecamy tych ulicokrążców 
iich wyroby uwadze i kontroli miejskiej 
komisji sanitarnej. 

Napad. 

(b) Zamieszkałe przy ulicy Gubernator- 
skiej nr. 27 Gucia Widawska i Rozalja Czo- 
snek zawiadomiły polieję, że onegdaj o go- 
dzinie 12-ej w nocy, gdy wracały do domu 
na ulicy Gubernatorskiej napadło na nich 
czterech nieznajomych mężczysu, którzy za» 
żądali wydania pieniędzy i zaczęli je bić gdy 
Bpotkali się z odmową. Na krzyk kobiet 
przybiegli posterunkowi i jednego s napastni- 
ków uresztowali, pozostali zaś zdołali zbiedz, 

Kradzież w tramwaju. 

(b) Wezoraj na rogu ul. Dzielnej i Pio 
trkowskiej wychodzącemu z tramwaju miesz- 
kańcowi Piotrkowa Berkowi Botawskiemu, 
złodzieje kieszonkowi zrobiwszy sztuczny tłok 
wyciągnęli z kieszeni woreczek z pieniędzmi, 
dadnego » rzezimieszków udało wię przytrzy« 
mać i oddać w ręce policji, Jost to „zawo= 
dowiec* Jakób Nejmark. Osadzono go pod 
klnozetn, 

Systematyczna kradzieź. 

(b) W fabryce Tow. ako. L. Grohmana 
przy ulicy Targowej nr. 60, zauważono sy- 
mematyczną kradzież towarów ze składu. 
Wszelkie środki ostrożności w celu schwyta- 
mia złodzieja okazały się bezskutecznymi, 
Ostatnio ze składu skradziono towarów je- 
dnorazowo na sumę 200 rb. 

Onegdaj ma uliey Lipowej agent polieji 
śledczej aresztował podejrzanego osobnika 
przy którym znalazł łom i pęk wytrychów. 
Ponieważ eresztowany jest robotnikiem fabry- 
ki Grohmana zarządzone w mieszkaniu jego 
rewizję i znaleziono kilka resztek skradzione- 
go towaru, 

— Dparzenie. 

— Woezoraj o godzinie 1l-ej rano we- 
zwano Pogotowie ratuukowe na ul. Żelazną 
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nr. 16 do Brunona Walsdorfa, którego obla- 
no przez nieostrożność czajnikiem wody go- 
rącej, 

— Bójka, 

— Władysław Muszyński odniósł wozo- 


raj w bójce na ulicy Marysińskiej ranę 
głowy. 

Opatrunek nałożył mu lekara Pogo- 
towin. 


— Przy pracy. 

— Zajęta pracą przy budowie domu na 
ulicy Średniej nr. 56, Olga Ludwik odniosła 
oksleczenia lewej ręki. 

— Upadek. 

— August Steinbeker schodząc ze echo- 
dów domu mr. 89 przy ulicy Ales 
ksandrowskiej potknął się i upadł tak niesz- 
częśliwie, że złamał lewą nogę. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala An- 
ny-Marji. 

— Pobicie. 

— Na przechodzącego wczoraj ul, Noe 
womiejską Moszka Krugera napadł nieznany 
jakiś osobnik, który uderzył go tępem narzę< 
dziem w głowę i plecy. 


Z sali obrad. 


Stow. wz. pom. prac. handi. 


W środę wiecz. odbyły się dalszy — 
piąty — ciąg, a wraz i zakończenie ogól- 
mego zebrania członków Stow. wz. pom. 
prae. kandl. w lokalu własnym przy ulicy 
Spacerowej Ne 21. 

Na porządku dziennym znalazły się 
trzy sprawy. 

Przedewszystkiem zajęto się sprawą 
budowy własnego domu dochodowego. 
Przedmiot ten wywołał długą dyskusję, w 
której wyniku mupoważniono komisję spe- 
cjalną, wybraną jeszcze przed 2 laty, do 
opracowania wespół z obecnym zarządem, 
szczegółowego planu działania, wyboru 
placu z przedstawieniem ‘projektu finanso- 
wego, do aprobaty ogólnego zebrania. 

Do:komisji tej należą pp. dr. Sachs, 
F. Kobn, Amsel, inż. Margolis, Jaszuński i 
Traub, prócz zarządu. 

Drugim punktem obrad był wniosek 
sekcji kulturalnej założenia własnego or- 
ganu dwutygodniowego, poświęconego spra- 
wom zawodowym pracowników  handlo- 
wychiaktualnym sprawom stowarzyszenia. 
Uchwalono, zgodnie z projektem ezłonka 
zarządu i przedstawiciela sekcji kulturalno- 
oświatowej, p. Mieczysław: Wrenkla, wyda- 
wanie pisma w języku polskim, przy bez. 
pośrednim udziale zarządu, w granicach 
budżetu, któryby nie pochłonął w roku 
bieżacym ze środków Stowarzyszenia, wię- 
cej, nad 400 rb. 

Pismo  rozsyłane będzie wszystkim 
członkom Stow. bezpłatnie. 

W kwestji utworzenia koła buehalte- 
rów przy Stowarzyszeniu, którego projekt 
przedstawił p. Nirenstein, dyskusji wy- 
e'erpującej nie przeprowadzono, przekazując 
tę sprawę zarządowi. 


Wieczory teatralne. 


Teatr Polski. 


„MÓJ NAJDOSTOJNIEJSZY PRZODEK* 
A. ochmiedena. Benefis p. Bartoszewskiej 
ze współudziałem p. St. Jaraćza* 


Komedja dr. Alfreda Schmiedena wy- 
kazuje podobne błędy, którymi zaznaczyło 
Bię „Książątko”, z tą jednak różnicą, że 
sztukę wczorajszą cechuja więcej dobrego 
smaku i większe pogłębienie postaci ko- 
medjowych. 

Mimo to, wahanie między farsą a ko- 
medją, tak znamiennie dla całego szeregu 
współczesnych sztuk niemieckich: i tutaj 
znalazło dobitny wyraz obecnego niezdecy- 
dowania, które bądź eo bądź Świadczy o 
dążeniu do stworzenia nowego stylu w ko- 
medji i farsie niemieckiej. 

Ale wahania te stanowczo zawsze wy- 
chodzą na niekorzyść sztuki, artystów i 
widzów, Dezarjentacja artystyczna i niemo» 
żliwość dadania właściwego tempa, spowo- 
dowana rażącemi spotkaniami typów ko- 
medjowych z farsowymi, budzi stanoweze 
niezadowolenie i wprost fizyczną nudę. 

Spotkanie typu komedjowego z farso- 
wym lub groteakowym może dać efekty 
nadzwyczajne, jednakże trzeba do tego pio- 
ra większego pisarza niż jest nim doktór 
S.hmieden, który jednakże potrafił stwo- 
rzyć kilka dobrych typów komedjowych, 
między nimi zaś postać profesora Mineen- 
majera, który w p. Jaraczu znalazł kreato* 
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ra niepośledniego, co zresztą wyraziła już 
dawniej krytyka teatralna warszawska. 

P. Jaracz jest artystą młodym, gdyż 
dziewięć lat upływa od chwili gdy obecny 
filar Teatru Małego w Warsz, wstąpił na deski 
krakowskiego teatru ludowego, z którego 
również wyszedł Osterwa. 

W tym krótkim, a nie pozbawionym 
przerw w działalności czasie, p. Jaracz u- 
zyskał stanowisko artystyczną do jakiego 
rzadko dojść można w tym wieku, a jesz- 
cze rzadziej przy takim braku warunków z 
jakim walczył artysta uzyskując nadepo- 
dziewane i zdumiewające zwycięstwa. 

P. Jaracz znany jest w Łodzi, znane 
są również wytyczne jego talentu i meto- 
dy pracy, której sumienność i drobiazgo- 
wość pozwala na rozszerzenie skali i tak 
szerokiego lecz krępowanego warunkami 
fizycznymi talentu, 

Zresztą, jeżeli karjera artystyczna stwier- 
dzać ma ustawiczne i Bzybkie wybijanie się 
p. Jaracza ponad przeciętną miarę dobrych 
aktorów, to bęzsprzecznie fakt zaangażo- 
wania artysty do Teatru Polskiego w War- 
szawie najlepiej świadczy o uznaniu jego 
zasług i zyskaniu szerokich sfer zwolenni- 
ków. 

Krótki pobyt p. Jaracza uwydatnił 
również jego talent reżyserski, któremu 
zawdzięczać należy, że Sztuka grana po 
dwudniowych próbach nie raziła tak, jak 
dzieje się to często w teatrze przy ulicy 
Cegielnianej. 

Zespół grał na ogół dobrze, żałować 
jedynie należy, że ze względu na benefi- 
santkę wybrano właśnie tą, a nie inną 
sztukę, gdyż p. Barteszewska otrzymała 
rolę, która nie mogła pozwolić artystce 
na wykazanie wartości charakterystycz= 
nych, leżących w jej zakresia. 

Jednakże pamięć o dawniejszych krea- 
cjach p. Bartoszewskiej zbyt żywą była, 
aby liczne oklaski i kwiaty nie miały wy- 
razić wdzięczności zwolenników jej ta- 
lentu. 

P. Czechowska grała jak zazwyczaj 
dobrze i poprawnie, to samo powiedzieć 
należy o p. Dobrowolskiej, Partner oby- 
dwóch p: Rodmund również wywiązał się 
dobrze z zadania, jednakże cały ten trój- 
kąt nie wyszedł poza ramy codziennej 
zwycza nej gry,a przecież w końcu sezonu 
można było uczynić coś więcej choćby dla 
nieosłabienia miłej po sobie pamięci, 
Ale zresztą nie należy się dziwić wobec 
krótkiego terminu, jakim rozporządzali ar- 
tyści. 

Pp. Łuczak, Zbyszewski, Leszczyński i 
Kslinowski również dostroili się do reszty 
zespołu, a specjalną wzmiankę należy po- 
święcić p. Srebrzyekiemu, który dopiero 
pod koniee sezonu miał sposobność po raz 
pierwszy przekonać publiczność, że wyrzą- 
dzono mu krzywdę, nie dając ról odpo- 
wiednich, w których okazać by się mógł 
o wiele pożyteczniejszym, niż niejeden z 
mniej utalentowanych artystów, zajmują- 
cych należne mu miejsca. Warunki, dykcja, 
charakteryzacja i znaczna rutyna, ujaw- 
nione wczoraj przez artystę potwierdzają 
w zupełności powyżej wyrażone mniemanie. 
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Z piśmiennictwa. 


WIEŚ ILUSTROWANA, — Numer majo- 
wy odznacza się niezwykle artystyczną 
stroną ilustracyjną, oraz doborową treścią. 
Okładkę zdobi oryginalny pod względem 
techniki obraz artysty Masłowskiego p. t. 
„Kaczki“, Na wstępie iateresujący artykuł 
Bolesława Bourdona, omawiający politykę 
chłopską w Galicji: 

Dalej nowela Kugenji Żmijewskiej p. t 
„Wiosna“; — następnie świetny. 
dowcipem i werwą feljeton Czesława 
kowskiego o starych gratach, co zilustro« 
wano w sposób wysoce artystyczny i inte- 
resujący. Doskonały artykuł Heuryka Piąt- 
kowskiego © zapomnianym malarzu polskim, 
Piotrze Michałowskim, oraz wywiady Eu- 
stachegn Czekalskiego o Ziemiankach, sta- 
nowią dalszy ciąg numeru. 

Impresja o teatrze wileńskim ze wspa- 
niatemi fotografiami Burłhaka, wspomnienia 
o polityka śląskim Cienciale i ka. Druckim 
Pubeckim zamykają gros numeru. Artysty- 
czne wkładki stanowią satyryczne aktualne 
krakowiaki Jana Lemańskiego, oraz wieraz 
Stanisława Żyżkowskiego. 

W dziale powieściowym znajdujemy 
dalszy ciąg noweli St Dzikowskiego „Bez 
dalej interesujący artykuł fachowy 
samochód*, oraz recenzję i apra- 
wozjanie z książek, 
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Strajk w fabryce Akcyjnej 
w Zawierciu. 


W ubiegłą sobotę robatniey fubryki 
Akcyjnej w Zawierciu porzucili pracę. 

Dotychczas robotnicy tej fabryki i icii 
rodziny otrzymywali pomoc lekarską i le~ 
karstwa zupełnie bezpłatnie. 

Tymczasera przed kilku dniami dyrek- 
tor fabryki p. Szymański, zawiadomił robot- 
ników, iż na utrzymanie pomocy lekarskiej 
potrącane im będzie 2 proc. od zarebku, 
przytem pomoc lekarską otrzymywać będą 
wyłącznie tylko robotnicy, którzy pracują w 
fabryne, zaś rodziny ich bezpłatnej pomocy 
otrzymywać nie będą, 

Naturalnie robotnicy na propozycję za- 
rządu fabryki nie zgodzili się, a otrzymane 
kartki, dla wyboru delegatów do nowej kasy 
chorych zwrócili, uie podpisawszy ich. Po kil- 
ku dniach zarząd tabryki, ogłosił listę wy- 


pomimo, iż robotnicy ich nie wybierali i do 
których nie mają najmniejszego zaufania. 
Wobec tego. o godz, 9 rano, robotnicy 
owej fabryki pracę porzucili, a za ich przy* 
kładem o godz. 12 w południe porzuciła pra- 


cę reszta robotników, tak że liczba atrajku- 
jących sięga 7.000. 

Robotnicy zachowują się zupełnie 
spokojnie. 


Do Zawiercia przyjechał naczelnik po- 
wiatu bar. Mirbach, oraz policja z Zagłębia 
í Częstochowy. 

Dotychczas zarząd fabryki, 
żadnych pertraktacji x robotnikami. 

Robotńicy pozbawieni tak nieodzownej 
potrzeby, jaką jest pomoc lesarska dla ich 
rodzin, są, jak pisze„Kurjer Zagłębia”,wprost 
zrozpaczeni, 

Jest nadzieja że zarząd fabryki poczyni 
pewne ustępstwa na korzyść robotników i 
strajk zakończy się pomyślnie. 

Tymczasem jednak zarząd fabryki Ak- 
cyjnej „Zawiercie“ zawiadomił roootników, że 
w razie, gdy robotnicy nie przystąpią do'pra- 
cy w czwartek fabryka zostanie zamknięta na 
czas nieograniczony i robotnicy nazajutrz nie 
będą wpuszczeni do fabryki. 

Robotnicy w dalszym ciągu trwają 
swojem i do pracy nie chcą przy- 


nie robił 


przy 
stąpić, 


Przemysłowcy w opałach. 


W sferach przemysłowych obszernie 
komentowane jest zajście przedstawicieli 
przemysłu z ministrem handlu Timaszewem, 

Zejście to miało przebieg następujący. 
Rada zjazdu fabrykantów ' metalurgicznych 
wysłała do ministra specjalną delegację z 
prośbą rozważenia pewnej kwestji, posiada- 
jącej bardzo doniosłe znaczenie dla prze- 
mysłu. 

Chodziło mianowicie o to, aby minister 
wydnł rozporządzenie przeciw sprowadza- 
niu maszyn zagranicznych, dla instytucji 
rządowych. Minister odpowiedziuł przemy- 
słowcom, że kwestja przez nich wysnnięta, 
rozważana obecnie bęrtzie, oświadczywszy 
przy tem bardzo dobitnie: 

— Dosyć karmiliśmy was za rachunek 
skarbu i chłopa rosyjskiego. Więcej tego 
robić nie chcemy. 

Zmieszani takim przyjęciem, członko- 
wie delegacji zakomunikowali odpowiedź 
ministra swojej organizacji. Sprawa ta 
ogromnie zaniepokoiła przemysłowców, gdyż 
w odpowiedzi ministra handlu upatrują a- 
luzję da zamierzonej jakoby przez rząd 
zmiany kursu polityki handlowej, 


—— 


Informacje handlowe. 


Przyszłość bawełny amerykańskiej, 


Współczesny przemysł bawełniany pod 
względem surowca zależny jest od Stanów: 
Zjednoczonych. W r. 1911 Ameryka Półno- 
cna dostarczyła około 60 procent ogólnej 
konsumcji bawełny. Spekulacja i drożyzna 
bawełny zmusiły przędzalników do rezwo- 
ju kultury bawełay w innyeh krajach. 

Obecnie plantacje bawełny znajdują się, 
w kilkudziesięciu krajach, Wywóz bawełny 
z innych, po za Stanami Zjednoczonemi, 
krajów w okresie od 1900 do 1910 roku 
wzrósł o 260 procent, zaś ze Stanów Zje- 
dnoezonych—o 17 procent. 
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Skrzynka- do listów. 


Z za kulis teatru Polskiego. 


Szanowny Panie Redaktorzel 

Z powodu kilkakrotnych (wzmianek w 
dziennikach, mamy zaszczyt zawiadomić że 
kolega nasz p, Janusz Ouliński, który był 
inicjatorem pierwszej aktorskiej reduty z da, 
8 lutego b. r, pracował gorliwie w Komite- 
cie, sprawą jednak rozdziału pienięday  mię- 
dzy kolegów i wogółe Żadnemi wypłatami 
związanemi z tą zabawą, zupełnie się nie 
zajmował. 

Komitet źresztą działał w zupełnem 
porozumieniu ze wszystkimi kotegnmi, którzy 
w owym czasie tworzyli skład trupy i ku o- 
góluemu zadowoleniu zadanie swoje wy* 
pełnił. 

Kreślimy wyrazy szącanku. 

Feliks Zbyszewski 
Władysław Łuczak. 


Od Redakcji. List powyższy nie za- 
dowolni opinji publicznej, gdyż nie zawiera 
wiadomości, co się stało z 35 rublami, któ. 
re przypadły jednemu z młodszych artystów 
w udziale, a których mu nie doręczono do 
tej pory. Gdyby komitet umiał dać na ta py= 
tanie odpowiedź, znuleżlibyśmy pod powyż- 
szym listem więcej niż dwa podpisy, 


Eba zamordowania kid 


Śledztwo w sprawie tajemniczej zbre< 
dni w Teresinie słabo posuwa się naprzód. 
Władze zajęte są gromadzeniem danych, 
obciążających uwięzionego ordynata Big- 
pinga. 

Zasługuje tu na zaznaczenie, iż zna- 
ezna część podawanych. przez piema set- 
sącyjnych rewelacji w tej sprawie, za pew- 
niki, są zgoła fantazją. 

Opiaywały naprz. pisma drobiazgowa 
szczegół 2 papierosami, jakie przed odjaz- 
dem ks. Lubecki miał pożyczać od sdm- 
mistratora dla bar. Bispinga i o znalezie- 
nym w lesie kawałku papieru, w którym 
te papierosy były zawinięte, a który był 
poplamiony krwią. 

Otóz okazuła się, iż ord. Bisping nia 
należy do osób palących. Niepruwdziwe 
też są wieści, jakoby miał grywać gruba 
w karty i na giełdzie, ani też o tem, żę 
miał trudności płatnicze po nabyciu od ks. 
Luheckiego majątku Kraśnik w gub. groe 
dzieńskiej. 

P. Bispipg prowadził wiele różnych 
interesów, przeważmie związanych z ope- 
racjami ziemiańskiemi. 

Nie 'ządzeł wielką obfitością go- 
tówki, był jednak człowiekiem obrotnym i 
dochody jego wynosiły ed 50 do 60 tys. rb. 
roeżnie. 

Na cełe dobroczynne łożył poważna 
sumy. Wiedomo np., że na ofiary trzęsie- 
nia ziemi w Messynie przesłał 25 tysięcy 
rubli. 

Dla osób przeto, znających bliżej ord. 
Bispinga, podsuwanie w danym razie jako 
motywu zbrodni, chejwości, wydaje się gu- 
pełnie niezrozumiałe, 

Wogóle, jak dotąd, zbrodnia teresiń- 
ska osłonięta jest taką samą tajemnicą, jak 
była. Śledztwo nie nowego nie dorzuciło, 


Š 


Niezwykłe zaimteresowanie się ogółu 
sprawą teresińską oraz uwięzionym w tej 
sprawie p. Janem Bispingiem wyraź się 
w licznie napływających do władz sąde- 
wych anonimach, między którymi w osta- 
tnieh czasach wpłynął również anonimowy 
pisany na maszynie list następującej treści; 

„Dowiedziawszy się z dzienników o 
zabójstwie ks. Władysława  Druckiego:Lu- 
heckiego, przypuszczam, że wielką wska- 
zówką, rzuęającą światło na charakter os- 
karźonego, mogę przyczynić się da wykry» 
cis prawdy w tej tajemniczej sprawie. 

Wobec tego pragnąłbym zwrócić ue 
wagę na stosunek Bispinga do siostry jego 
pierwszej żony, panny Rudominiauki, która, 
jak to ogólnie wiadomo, cierpi na epilepsję 
w bardzo ostrej formie, gdyż miewa do 
dwunastu ataków na dohę, 

Osoba ta, obdarzając p. Bispinga nieo- 
graniczonem zaufaniem dała mupienipotencję 
do administrowania jej majątkiem. 

„_ W ostatnich czasach—jak pisze ano- 
nim—p. Bisping zaciągnął tawową poż, 
ezke na majątek p. Rudominianki w wileń- 
skim banku ziemskim, gdyż, jak głosi fama, 
Rudominianka chce pominąć spadkobierców 
naturalnych i ofiarować Bispingawi gotów: 
kę ciepłą ręką, 

Poniaważ — każezy swój) list anonin— 
mam pwm wzjyliwości eg do tego, czy 
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zaciągnięcie pożyczki zastawo wej dokonane 
zostało za wiedzą właścicielki, wyjaśnienie 
tej sprawy przyczyni się do określenia mo- 
ralnej wartości p. Bispinga —uważałem za 
swój obowiązek zakomunikować o powyże 
szych faktach, 

Tyle anonim, 

Zaznaczyć należy, że wbrew aluzjom, 
czynionym w liście oraz napisawi, widnie- 
jącemu na liście, jakoby anonim ten wy- 
słany był z Litwy, ua kopercie znajduje 
się stempel pocztowy z Tomaszowa Raw= 
skiego. 

List pisany na maszynie po rosyjsku, 
adresowany jest niezwykle wyrobionym 
kaligraficznym, kancelsryjnym charakte- 
rem. 


. + 
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Prokurator warszawskiej izby sądowej 
r. t. Hesse, złożył ministerjam sprawiedli- 
wości raport w sprawie zabójstwa, dokona- 
nego w Teresinie na osobie ka, Włady- 
sława Druckiego-Lubeckiego. 


Z sądów. 


Prośba hr. Ronikierowej o wypuszczenia 
na wolność jej męża rozpoznawana będzie 
przez warszawską izbę sądową w Sobotę. We- 
dlug hr. Ronikierowej dalsze trzymanie w 
więzieniu jej męża wpływa wielce niekorzy- 
stnie na astmę i chorobę płuc, na jakie ciere 
pi Bogdan Ronikier, prócz tego zaś wpływa 
wielce niekorzystnie na psychikę oskarżonego i 
może doprowadzić go do rozstroju umysło- 
wego. £ 

W interesie sprawiedliwości — zdaniem 
hr. R. — leży, aby mąż jej, zwłsszeza w o> 
becnem stadjum przygotowania się do obrony 
nie był pozbawiany zdrowia zarówno  tizycz- 
nego, jak i psychicznego; uzyskawszy po Wy- 
raku izby wolność R. począł poszukiwać rze- 
czywistego zabójcy Stanisława (hrzanowskie- 
go i zdobył w tym kierunku bardzo ważne 
dane, dążąc do wykrycia prawdy, unierucho= 
mienie oskarżonego w więzieniu i pod tym 
względem może tylko przynieść szkodę. 


Ostatnia poczta. 


Mowe zbrojenia. 


PETERSBURG.  „Nowoje  Wremia* 
zamieszcza dwa artykuły wstępne o nowych 
zbrojeniach niemieckich i uznaje je za fakt 
wielkiej douiosłości, z którym Rosja pówinna 
liczyć się i nowej Bile niemieckiej przeciw- 
stawić odnośne zarządzenia militarne w 
Rosji. 

Miewczesne łzy. 

KONSTANTYNOPOL. Dzienniki donoszą 
fk turecki następea tronu, nwiedzająć muzeum 
marynarki wpisał de albumu następujące sło- 
wa: „Myśl mojego ojca, suttana Abdul-A ziga, 
mającz na oku abudowanie wielkiej flety, z0- 
stała niestety zaniechana. Z tego powodu 
musiała nastąpić katastrofa kraju“. Dzienniki 
omawiając te sława następcy tronu, domagają 
się szybkiej budowy silnej i wielkiej tloty. 

Organizacja kojawa sufrażystek. 

LONDYN. Dzienniki dzisiejsze przyna- 
Bzą sensacyjne rewelacje o organizacji boja- 
wej sufrażystek. Do organizacji bojowej przyj 
mowano tylko wytrawne Bufrażystki, które 
składały przysięgę, iż bez względu na Życie 
i majątek, wykonywać będą zamachy, 

Jako nagrodę za udany zamach, dawano 
monetę pamiątkową. Stwierdzono dalej iż 
sufrażystki miały do dyspozycji 200,000 firm- 
tów szterlingów. z której to samy policja skon- 
fiskowała 100,000 funtów. Piemiędzy dostar- 
czyć mieli sufrażystkom wybitni politycy an- 
gielscy, 


Telegramy, 


(Telegramy ageneji Wat z dnia 15 maja.) 


Wizyta króla angielskiego; 
PETERSBURG. Do zapowiedzianej wi- 
zyty króla angielskiego w Rosji przypisują 
w tutejszych kołach dyplomatyczny ch wielkie 
znaczenie i upatrują 'v niej poważne prag- 
ciwatawienie wpływom niemietkim, 
Aresztowanie szpiegów. 
KRAKOW. Policja aresztowała wezo- 
raj Adolfa Tiefenbrunera, byłego uczniagim- 
nazjalnego, który w kołach studenckich uni- 
weraytetu odgrywał dość znaczną rolę. Przy 
aresztowanym znaleziono: kompromitujące pa- 


piery, aparaty fotograficzne i plany  fortyfi- 
kacji, Tiefbruner przyznał się, że uprawiał 
szpiegostwo na rzecz sąsiedniego mocar- 
stwa. 


Dymisja Długosza. 

WIEDEN. W kołach politycznych /po- 
twierdznją pogłoskę o podaniu się ministra 
dla Galicji Długosza do (dymisji. Przyjaciele 
polityczni nakłaniają go do cofnięcia dy- 
misji. 

Nominacja Korytowskiego. 

WIEDEN. Dzisiejsze dzienniki omawia» 
ją żywo nominację Korytowskiego ministrom 
dła Galicji. 

„Neue Freie Preaee* twierdzi, ża no- 
minacja ta jest odpowiedzią korony, na sta- 
nowisko episkopatu w sprawie reformy wy- 
borczef. Jest ona niespodzianką dla  wszyst- 
kieh stronnietw politycznych, temwięcej, ża 
Korytowski ma za gobą karjerę czyste urzęd- 
nięzą. 


Protest Koła Polskiego. 

WIEDEN. Na jutrzejszem posiedzeniu 
parlamentu wystąpi Koło Polskie z energicz- 
nym protestem przeciw zlekceważeniu Koła 
przez prezes ministrów w sprawie nomina- 
cji Korytowskiego. 

Korytowski składa mandat. 

KRAKOW. Korytowski złoży mandat 
do parlamentu z okręgu Wieliczka.O maudat 
ten ubiega się Bobrzyński, ma om  pretendo- 
wać o stanowiako prezesa Koła Polskiego. 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiejsy p 
Niepokój. 
PETERSBURG. Podróż niemie- 
ckiego sekretarza stanu do spraw 
żagranicznych von Jagowa do Wie- 
dnia miała zastąpić układy, jakie 
mogłyby się odbyć w Berlinie. 
Podróż ma na celi wyjaśnie- 
nie niektórych kwestji, połączonych 
z likwidacją wojny bałkańskiej, głó- 
wnie zaś sprawy albańskiej. 
Bojowe pogotowie armji austrja- 
ckiej budzi obawy wśród  trójporo- 
zumienia co do pokojowego wyniku 
konferencji w Lendynie. 
Samodzielność Monyoljl. 
PETERSBURG. Dobrze poinfor- 
mowani dyplomaci potwierdzają, że 
nastąpiło porozumienie Rosji z Chi- 
nami co do samodzielności Mon- 
golji. 
Wizyta. 
PETERSBURG. W połowie czer- 
wca oczekiwany jest tutaj naczelnik 
sztabu generalnego marynarki fran- 
cuskiej. Wizycie tej przypisują waż- 
ne znaczenie. x 
Wyrok w sprawie Juszczyńskiego. 
KIJÓW. Były naczelnik wydzia- 
łu śledczego Miszczuk idwaj agenci 
tegoż wydziału uznani zostali za 
winnych rezmyślnego inscenizowa- 
nia znalezienia garderoby zabitego 
Juszczyńskiego i wyrokiem Izby są- 
dowej skazani zostali na roty are- 
sztanckie, każdy na jeden rok. 
Zamach na Enver-beja. 


WIEDEŃ. Donoszą z Konstan- 
tynopola, że na przywódcę ruchu 
młodotureckiego, Enver-beja doko- 
nano w pobliżu Konstantynopola za- 
machu. Podezas przeglądu wojsk, 
z pośród grupy żołnierzy padł strzał. 
Widziano jak Enver-bej spadł z ko- 
nia, Dalsze szczegóły są nieznane. 

Olbrzymie pożary. 

HAMBURG. Spłonęło tu pięć 
wielkich fabryk. Straty wynoszą do- 
tychczas 2,000,000 marek. Pożar 
trwa. 

BUKARESZT. Płoną tu wielkie 
zapasy mąki i innych zapasów ży- 
wności. Straty przeszło 3,000,000 


marek. 
Wojwa serbsko-bulyzeskz. 


LONDYN. Otrzymano tutaj po- 
twierdzenie wiadomości o koncen- 


tracji wojsk bułgarskich między Doi- 
ranem i Strumicą, zaś serbskich —- 
między Kueprili i Strumicą oraz nad 
rzeką Wardar. Bułgarzy zgromadzili 
dotąy 100 tysięcy wojska, serbowie 
140 tysięcy. 

Na uroczystości herlińskie, 


LONDYN. Angielska ` para królewska 
przybywa do Vlissingen dnia 19 b. m, i uda 
się stąd do Berlina ua ślub, gdzie zabuwi do 
28 lub 29 b, m, 


Wyprawa włochów do Lidji. 


RZYM. Z Tripolisu donoszą, że włoskie 
władze wojskowe postanowiły wysłać trzy 
kolumny wojsk w głąb Lidji. 


Wojna sprzymierzeńców: 

LONDYN. „Kweniug News“ donosi, że 
podpisanie preliminarjów pokojowych natraff 
na wielkie trudności ze strony Grecji i Ser. 
bji, którym bardzo zależy na tem, aby woj. 
ska bułgarskie jaknajdłużej zatrzymać na li- 
nji bojowej pod Orataldżą i pod Bula-Ir. 

Grecja gromadzi pod Salonikami awoje 
wojska przeciw bułgarom, Serbja koncentruje 
znaczne Biły zbrojne w Macedonji, Zaehodai 
zatem  poważoe niebezpieczeństwo wybuchu 
wojny pomiędzy Serbją, Grecją z jednej, a 
Bułgarją z drugiej strony. 

W angielskich kołach rządowych sądzą, 
że w danym razie Bułgarja podpisze na 
własuą rękę traktat pokojowy z Turcją, aby 
tym sposobem pozyskać swobodę Tuchów, 


Zwycięstwo rządu. 

PARYŻ. Izba deputowsuych obradowała 
wczoraj nad interpelacją socjalistów i socjal- 
nych radykałów w sprawie zatrzymania Żoł* 
uierzy na trzeci rok służby. 

Prezes ministrów Bartoux odpowiadal an 
interpelację, oświadczając, że tylko poważns 
konieczność i wielkie niebezpieczeństwo spo- 
wodowało rząd do zatrzymania żełnierzy, 
Konieczność trzechletniej służby jest jasna 
i rząd nie będzie uzasadniał jej zbytnio ezare 
nemi objaśnieniami o sytuacji międzynarodo= 
wej, bo ubłiżałoby to godności rządu, prze- 
eiwnie stwierdza, że sytuacja ta poprawiła 
się znacznie, ale zupełnego wyjaśnienia jesa- 
cze niema. Europę czeka cały szereg wiel- 
kieh niebezpieczeństw i zadań, która przejść 
musi. 

Następnie przyszło pod obrady votum 
zaufania dla rządu, które przyjęto większo= 
ścią 322 głosów przeciwko 155. Wielu de= 
putowanych wołało pod adresem socjalistów 
i socjalnych radykałów: idźcie do Bere 
lina. 

Formuła zaufania dla rządu brzmi, jak 
następuje: 

„lzba deputowanych x wielką radośsią 
przyjmuje oświadczenie rsądu i przechodzi do 
porządku dziennego“. 

Socjaliści i socjalni redykali głosowanie 
uważają za oznakę, że prawica, acjonaliści 
i żywioły umiarkowane zamierzają w dalszyta 
ciągu popierać rząd. 

PARYŻ. Minister Pichon wygłosi dais 
wielką mowę 0 sytuacji zagranicznej, 

Afera szpiegowska, 

PARYŻ. Skradzenię dla Niemiec z kan- 
telarji pułku artyleryjskiego w Nimes planu 
armaty francuskiej najnowezego systemu stoi 
w związku z wielką aferą szpiegowską, Bledz= 
two zntauza coraz szersza kręgi, Dokonano 
licznych aresztowań. . 
Burmistrz postem, 

Znany powszechnie burmistrz 
miasta Rzymu, Natan podał się do dymisji, 
Jako powód podał ałabość zdrowia, leez w 
kołach miarodajnych zapewniają, że aninierza 
on ubiegać się o mandat do parlamenta wło- 
skiego 


RZYM. 


Kandydat na tron albański, 
RZYM. Donoszą, że podeżis osiatniego 
pobytu króli Alfonsa hiszpuńskiego we Frau- 


eji omawiana była sprawa obsadzenia tronu 
albańskiego. Król Alfons chce się miauowi- 
cia pozbyć ciągłego pretaudenta do tronu 
Jnimesa Bourbona i dla popiera jego kan- 
dydaturę na tron albański, Podobne udało 


mu się pozyskać dla swych celów Francję, 


Ada-Kałeh, 

BUDAPESZT. Dzienniki dzisiejsze do. 
JMoszą, że aneksja wyspy tureckiej Ada-Kalec 
jaastąpiła Tlatego tak wiespodzianie, że zacho- 
dziła abawa, iż zaauektaje ją Serbja. 
Oczekiwana wielka mowa, 
PARYZ. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych jeden z posłów wniósł interpe- 
ację w sprawie bałkańskiej, Odpowie mu 
minister Pichon w wielkiej mowie politycz- 
nej. 

Obawa przed wynurzeniami. 
WIEDEN. Na posiedzeniu seniorów stron- 
parlameutaruych oświadczył prózes 
n iż dlatego nie występuje s dè- 
klaracjs o polityce zagranieznej, że dekla- 
racja laka wywołnłaby bardzo żywą dysku- 
eje, co stanowiłoby bardzo poważne niebez- 
pieczeństwo dla Monarchji. 


Niotw 
ministró 


Konferencja pokojowa 
LONDYN. — Grey przyjął wczoraj u 
siebie delegatów pokojowych państw bał- 
kańskjch i Tureji, Zaznaczyć należy, że 
konferencja pokojowa nie zbierze się przed 
majbliższem posiedzeniem konferencji am- 
basadorów, które odbędzie się dopiero dnia 
20 b. m. 


Kantrybucja wojenna 

PARYŻ, — Dzienniki dzisiejsze dono- 
Bzą, że państwa bałkańskie obstają uparcie 
przy odszkodowania wojennem i zgodały 
Bię in? na udzielenie Turcji pięćdziesięcio- 
letniego terminu dla spłaty tego odszkodo- 
wania. Pozatem oświądczają one [goto- 
wość przyjęcia na siebie po 400,000,000 
franków długu tureckiego, lecz finansiści 
twierdzą, że państwa bałkańskie będą mu- 
siały przyjąć po 900,000,000 lub nawet po 
|jednym miijardzie franków każde. 

Wybory do sejmu, 

BERLIN. Cała prasa dzisiejsza stoi pud 
znakiem prawyborów do Sejmu, Dzienniki ga- 
miesaczają .ostatnie odezwy do wyborców. 
Berliv ma wygląd zupsłaie spokojny, 
POZNAN. Wybory do Sejmu pruskiego 
|rospoczęły się dziś © godzinie 9-tej rano. Ze 
strony polskiej prowadzona jest onergiczua 
agitacja ua szeroką skalę, aby w okręgach, 
w których zwycięstwo polaków, dzięki wadli« 
wej ordynacji wyborczej, jest wykkiczone, o= 
siągnąć przynajmniej jaknajltezniejszy udział 
polaków. Ze strony niemieckiej agitacja nie 
fest tak silna, skutkiem czego dzienniki huka- 
tystyczne w ostatniej chwiti wytężają wszyst- 
kie siły, aby nakłonić wszystkich niemców do 
głosowania oraz wzywają przełożoBych róż- 
nych instytucji, aby, korzystając z jawnych 
wyborów kontrolowali, jak głosują ich pod- 
władni, 

Narodowo liberalny dziennik „Posener 
Noust, Nachr.” przyznaje, że polacy zorgani: 
aowali się do wyborów dobrze, ezego za złe 
im mieć nie można i wskazując na anergicz= 
wą działakiość agitatorów  połskieh, wzywa 
niemców, aby wytężyli wszystkie siły dla u- 
zyskania jaknajliczniejszego udziału niemców 
w wyborach. Z prowincji donoszą, że udział 
wyborców jest bardzo znaczny, 

6 stanie Skutari, 

BERLIN. Daisiejszy „Lokal Anzeiger“ 
pizyuosi bardzo imteresujący telegram swego 
korespondenta ze Skutari, według którego, 
Mkutari nie jest zniszczone przez bombardo. 
wanie i wszelkie pogłoski, rozsiewane przez 
dxieuniki wiedońskie, jakoby ozarnogórey bru» 
winie ostraełówali- miasto, są nieprawdziwe, 
Skujwiększe sekody wyrządził pożar Wielkiego 
Kuzaru. Pozstem kitka śladów po pociskach 
armatnich przypomiea bombardowanie. Obec- 
nie o obłężenia i wajnie przypominają tylko 
nieliczie grupy żołmierzy ozarnogórskich, któ- 
rzy pozostałi jeszcze w mieście. Twierdza 
jest naogół zachowana bardzo 4obrze, 
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(Telegram terminowy W. A. T.) 
POZNAN, 16 maja. Ostatecznie listy 
polskich kandydatów poselskich do Sejmu 
pruskiego ustalone zostały przez poszcze- 
gółne komitety, jak następuje: 

Obwód W. Księstwo Poznańskie, 
misato Poznań adw, Bern. Chrzanowski, 
poznański Stan, Karwowski, 
obornieki Zakrzewski, 
samotnlski hr. Mielżyński, 
międzychodzko-skwierczyński hr. Micielski, 
międzyrzeeki dr. Sehreder, 
bawimoński ks. Lisiecki, 
nowotomycke-grodzieki ks. Styczyński, 


kościńsko-śmigielski Morawski, 
wschodnio-leszczyński Poniszewski, 
rawicki Zakrzewski, 
goszczyński Eosow, 
sremski Zakrzewski, 
Bredzkí Trompezyński, 

iski Korfanty, 
jarocińsko-koźmiński Bas-Jaworski, 
kroteszyńsko -kleczewski Zygm. Seyda, 
ostrowsko odołanowski Mizerski, 


ostraszewsko-kempiński 


Obwód Bydgoski. 


Niegolewski. 


wileński Nowicki, 
tzarnkowsko-chodzieeki Spychalski, 
wyrzycki Czarliński, 
bydgoski ks, Bryczkowski, 
miasto Bydgoszcz Piskorski, 
szubiński Trompczyński, 
strzelicki ks. Kurzawski, 


gnieźnieńsko-witkowski 

mogileńsko-żninski Janota Połezyński, 

węgrewiecki ks, Kurzawski. 
Obwód Prusy Królewskie. 


Kurciński, 


wyjszerowski ka. Kosiński 
pucko-karezuski jeszcze nie ustalany 
lubawski Sikorski 


Obwód Górno-Śląski. 


opodski ks. Brandys i Koraszewski 
trzeńńsko-rybnicki ks. Wayda, ks. Po” 

Śpiech i Zygm. Seyda 
raciborsbi Ratek i Prądzyński 


Kardynał- pilotem. 

Z Medjołauu donoszą, iż niedawno te- 
mu Arcybiskup Medjekau Kardynał Fer. 
rari zwiedził wojskową stację neropłanową 
Malpensa pod Gallazatesem. Kardynał Fer- 
rari jest wielkim miłeśuikiem sportu, był 
pierwszym dostcjnikiem kościelnym, który 
zamienił kuretę na samochód, będzie też 
zdaje się pierwazym Avcybiskupem, który 
dosiędzie Jntawca. 

Na siah, powi przeż "wyższych 
oficerów, z uwagą i wibfkiem zaintereso- 
waniem prrygłądał się Kardynał aparatom, 
zachwycał się raniejsaymi lotami, a w koń- 
cu wyraził prośbę, aby mu wołmo jako pas 
sażerowi wziąć mdział w jakimś dałszym 
locie. Kardynał Fewmri jest byłym ofice- 
rem,„ułanów, odwaga jego jest rzeczą zu- 
peiie naturang. 


Obłężony włamywacz. 


W Wiesbaden, we wtorek rano około 
godz. 10, rentjar Autor spostrzegł włamy« 
wacza w piwnicy domu swego przy ul. Ce- 
sarza Fryderyka. Gly chciał go ująć, wla- 
mywacz zranił Autora ciężko i zmusił go 
do ucieczki. 

Na krzyk rontjera nadbtegli przecho- 
dnie i pelicjant. 

Włamywaes zamknął się w piwnicy i 
zaczął młrzelać do ebłegających. 

Zgromadzono tedy wielką ilość poli- 
cjawtów i pod przywództwem prezydenta 
polieji rezpocząła się regularne oblężenie 
zbrodniarm, ktery w piwniey zabarykado- 
wał się niby w fortecy i z poza okienka 
piwnieznego bezustunaie strzełał, 

W końeu przywołano straż ogniową, 
która zatopiła pfwmicą. W chwilę petem 
pólicjanei wyważyłi drawi i wdarli się do 
piwnicy, gdzie znowu przez pół godziny 
toczyła się niebszpieczna strzelanina. 

Włamywacz, zrzdżony w hok, strzelił 
sobie w głową i skoneł po Miku misutąch. 

Liezył on 22 lata życia, 


Rozmaitości 


Dlaczego nie jadamy owadów? 

„Petit Journa?“ dziwi się, dlaczego nie 
nauczyliśmy Bię dotąd spożywać zwykłyci 
ślimaków, gąsienic i tym podobnych przy- 
smaków, Uczeni twierdzą, Że ciała owadów 
zawierają wiele substancji pożywnych, popie- 
rająo teorję praktyką. 

I tak znany astronom Lalande udawał się 
zazwyczaj przed obiadem do ogroduitam zja- 
dał kilka tuzinów świeżych gąsienie, wybiera- 
jąa najtłuściejsze okazy — dla nabrania apee 
tytu. 

Na stole jego znajdował się zawsze za” 
mknięty kossyczek pełen pająków, o których 
astronom twłordził, że przypominają mu naj- 
delikatniejszy smak orzechów, gąsienice zaś — 
migdałów. 

Zmaną równieź jest rzeczą, że mieszkańcy 
Peru uważają pewien gatunek gąsienic jes 
dwabnika za największy prsysmak, Indjanie 
brazylijscy łakomi są znów sa gąsienice, ży- 
jące na liściach bambusu, inai łubują się w gli- 
stach, mrówkach, poczwarkach i t. d. 

Kongres paryski przyrodników  zajmo= 
wał się w swoim czasie gorliwie tą kwestją. 
Uczeni zgodzili s ę jednomyśłuie na ten pe: 
wnik, że młode chrząszcze majowe stanowią 
doskonałe pożywienie podają nawet przepis 
przyrządzania z nich zupy. „Bierze się — 
radzą fraacuskie przepisy -- pół kopy chrzą” 
nzczy, tłucze się jo w możdzierzu i przeciera 
przez sito. Do lekkiej zupy dodaje się wody, 
do cięższej oliwy. Przyprawiona osobnym sma- 
kiem z główek, należy ta zupa do najwybre- 
dniejszych przysmaków naszego stołu. Radzę 
dalej przyrządzać ciasteczka z mrówek. 

Należy tylko wybierać gatunek czerwo- 
nych, jako smaczniejszy. 

Pewien angielski podróżnik ułatwił na« 
wet zadanie zasiadania do uczt nowożytnego 
Lucullusa, podając menu, zasługujące w ka- 
żdym razie na uwagę. 

Składają się nań następujące dania; Zu- 
pa z ohrząszczów, selone ślimaki, czerwone 
mrówki z oliwą i octem, Świerszczyki emażo- 
ne na maśle, szerszenie na mleku, paszteciki 
é gąsienice ciasteczka z czerwiu, į glisty w 
miodzie, 

Recenta z 4000 roku przed Chrystusem. 

Pewien znakomity uczony angielski, 
badający wykopaliska w Egipcie przysłał 
w darze londyńskiemu muzeum narodowe- 
mu receptę, którą znalazł w jednym z gro- 
bowców. 

Recepta ta była zapisana matce dru- 
giego Faraona, z pierwszej egipskiej 'dy- 
nastji (prawie 4000 lat przed narodzeniem 
Chrystusa) miała na celu wzmocnienie wło- 
sów. -Treścią jej było:| 

"Tłuszczu z psich nóg 1 

dałztyli 1 

eślego kopyta 2. 

Majątek miljonera. 

Pewna omerykańska gazeta podaje jak 
w chranełogicznym porządku wzrastał mają 
tek jednego z najbogatszych ludzi Rockefel- 
lera; 

W r. 1855 nie posiadał nio. 

W dziewięć lat później pósiada jak 
5000 dolarów, a po 5 latach ma dziesięć-ra- 
ay tyle, w roku 1872 ma już miłjou,a w trzy 
lata potem 5 miljonówsdołarów, w roku4885 
włada 100 miljonami, w przecjągu 14 lat 
majątek wzrosta do 250 miłjonów, w roku 
1900 ocenmno.jego majątek na 400 miłjonów 
w 1905 posiada 550, a po roku przyrosło 
do 615 miljonów. 

W ostatnich czasach znowu wwiększył 
się-jego majątek-o setki miljonów dołarów. 


Dziś wyszedł Nr. 21 
łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


„ŚWIECH” 
kokaine aktadija. 


Cięta, bezpardonowa satyra. 
Egzemplarz 0 kop. 

Żądać wszędzie. 
Dia prenumeratorów „Gazety kódzkiej* 25 
kop miesięcznie z jem do domu 


Potrzebny inkasent 
nsznosicieł 


z kaneją.25 rb. na Bałuty. Agra“ 
ssać się ul. Przejazd 1 „Gaz. Hódzk. 


Nr. 110. 


(zus peiersharski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczmo-Łódzka 
Qdch: zkodzia n) (BI5, b) 720 
$.0b, 1000, d) 12,50, o) 1.50, f) 3.46, 4.50, g) 5.45, 
D) 6.43, 7.33, 8.45. ; 
Przychodzą do Łodzi: 4.31, 7%, 
8.88, 9.83, i) 10.40, 1.00, 3:40, j) 4.33, 6.20, 8.06, 
8.55, k) 11.00. 
Kolej Warszawsko:Kaliska. 
Odohodzą do Kańisza: o godz. 7.55, 
6-13, 3.12, do Warszawy o godz, 
„ 5.30, 2,34, 
Przychodzą z Kalisza o godz, 2l, 


10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6.03. 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Stot- 
win o godzinie 6.83, zo Słotwin do st. Łódź- 
Kaliska przychodzi 6,27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi 2 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. 


Wyszła z druku zajmująca po- K 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


„MIIKŃĆ | reni f 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 


wykonywa szyĎko i tanio 


bwieżo wyszła z druku i jest de nabycia, 
broszurka 
Hermana Chajkima 


„AIRY KROGZÓNA: 


czyli W pogoni za sławą 


Sktad główny w księgarni A. Struucha 
Dsiełna 16, Cóna 15 kop. 16481 


Dr. B. Rejt *"==, 


powrócił. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe tkosmetyka lekarska, Leczenie 

ilu sałwarsanem Krłich-Hota 606° i 9ł4/ 
(z dżylnie), keczenie olek trycznośkią, oloktro- 
lizą (usuwanie szpecących włosów), oświetle- 
nie kamału (urctreskopin). Przyjmnje od 9i półj 
do 2i.pół, od 5—7 i pół, w wiedziele od 10—2 
po połtdnia, Dla pań osobna poczekałnia. 


KAZIMIERZ OSSOWSKI 


„_ MŻYDIER n—6— 
OBROŃCA PATENTOWY 


Potersburg— Woznieeienskij Prospakt 20 
Bertin Potsdamerstrasse N 5. 


foni ke. Dra. 6 m 
T-WA „LAFERME“ 


wożą 


„GAZETA ŁÓDZKA*—16 maja 1913 roku. 


BE" 


Or. L. PRYBULSKI 


Ulica Pełudniowa Ni 2. 
Telefon X 18-59. 


Choroby skórne, w 
neryczne; moczopľciowe i 
b mocy płciowej, 
LECZENIE SYPRILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 ppe 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152 6 
SDZSELEEEDDZNEGEEZZD252>D 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
3339339932335559399353>9235333 


> Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 

Radanie krwi na syfi 
Wszelkie analizy le ie 
wiczne: moczu; plwocin (gruźlicy: 
krwi, wydziolin dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t. d. 
9»©39335329>2293358039932599 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


GIE Arcydzieło firmy „Cines” 


w Rzymie 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkewska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 5!/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1:/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYCĆ. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby eczu Dr. B. DONCHIN 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g,'1l — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po pot 
w niedziele i święta od 10—11 rane 
©0352335532355220353039D393 


Or. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do ll-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 32 

Tel: 16-85 907—12 


30B33353550355EG6ESSESSESEE 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przelaiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy chè- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11—L 
rano i od 5—7 i pół po południu 


EGEESEEEDDZZDCEEEE EEESESES 


Dr. Ark, Goldenberg 


Nawrot 38, tei, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5—7 po pot. 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska 1I06a. 


I * 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 


i: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 


TABELE, KWITARJUSZE. RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI- 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
RYTM O: ZER 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


z% 


Ceny umiarkowane: 


CCCGCGOGECE 


Ceny umiarkowane. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sokota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


(| kowska 128-18. 


* fon 14-02. 1022-52-1 


m 


Niedziela dnia I8-go maja 


= || T. M. R. F. Widzew — Union 


Wodna Nr. 4. 
Początek o 9 i pół przed południem. 


Uiodagtle put u. Turnverein 


Wodna Nr. 4. 


Początek o 4 i pół po południu: 
Porada 50 kop Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
matchu bieg rozstawny na 500 m. 


Dr. Rosenblatt Stacja Rliiatyczmi Inowłódz nad Pilicą 


Łódź, Piotrkowska M35, Letnie mieszkania umeblowane 


Telefon 19-34, 
Choroby | uszu, nosa i gardla, W lasach Spafskich, lekarz, apteka, sklep spożywczy, forte- 
— 11 r. i 5 —7 po poł, w nie-. . > 7 A Hir 
pian tennis, kąpiele 1zeczne, ciepłe. Szosa do samego miej. 

sca. Wiadomość Zielona 11 u adw. przys. Birencwejga m, 3.6 


dziele od 10—11 r. 111—2—4 

| CESSEEEDZDSEEELEGGEESEES : j TOf ie 

* oare tel. 12-18. Tamże wiadom. e pensjonacie dla dzieci i młodzieży, 
1808—3—5 


Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23—78. 
Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych meczepłciówych. 
Gabinet Roentganowski świa. 
tło-lezniczy 
Godziny przyjęć od 12—2 i od 6—8 
wiecz. dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 
dziele od 10—1. 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zkoczeń mowy (jąkznie, 
sepienienie i t. d.) podług metody 
. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i półi od 5 do 7-ej wiecz, 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 


Dr. S. Seitti 


Średnia NE 2, 


Specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 
1 włosów). 

Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w. 


D 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celufejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matęjki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr. 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


Dla prenumeratorów „Gazety. Łódzkiej; rnb. 1. 
Z 06666 


cv Wy la NAC 


Sklep z mieszkaniem 


lub bez, Targowa 55, do wy- 
najęcia od 1 lipca. Wyklu- 
czona branża kołonjałna i re- 

stauracja. | 


887—3—1 


[Jo szyżednnia piece koflane cegła i 
dachówka, Piotrkowska 164. 
2011-3—1 


Specjalista choróh wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Zogineła - książeczka Jegitymacyjna 
wydana z magistratu missta Łodzi 
na imię Szczepana Ciupryńskiego, 


Wiki wybór pięknych alpagowych 
maryvaiek, bajecznie tanio. Piotr- 
2007—8—1 
AE Dudziński zgubił kartę 
od paszportu i kwit na kaucję rb. 
50 za Ń226, wydańe w biurze kole- 
jek podjazdowych. 2008—3—1 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Kwangelickiej M2. Telefonu At 19-41, 


potrzebny Tepiluk z małym kapi- i 
tałem do zakłady stolarskiego. Ofer- é 
ty w „Gazecie Łódzkiej” dla „300* 


fortepiany i pia 
zagraniczne w duży) 
sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia- 
ma, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele- 


ži 


8 „GAZETA ŁOÓDZKA*—16 Maja 1913 r. 


Ne 3673. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodz 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po- 

lożone, z powodu niezaplacenia raty listopadowej 1912 r. wystawione zostały na sprzedaż 

przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wy- 

działu Hypotecznego, przy ulicy Średniej, pod M 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi 
notarjuszami, a mianowicie: 


1) pod Nr. 120 prawa połowa przy ulicy Drewnowskiej obeią- 
żona pożyczką Towarzystwa Rb. 4600; od której zaległość wynosi 
Rb. 169 kop, 96, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 920, 
licytacja rozpocznie się od sumy Rb. 6900, termin sprzedaży wyzna 
eżono na dzień 9/22 sierpnia 1918 roku przed notarjuszem Julja- 
nem Fadą, 

2) pod Ne 171E przy ulicy Brzezińskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 10000; od której zaległość wymósi Rb. 456 kop. —, 
vadium do leytacji złożyć się mające wynosi Rb, 2000; licytacja roze 
pocznie się od sumy Rb. 15000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 9/22 sierpnia 1918 roku przed notarjuszem Walerjanem Ry- 
fińskim 

8) pod NM 205 przy ułicy Wolborskiej, „obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 4000; od której zaległość wynosi Rb. 195 kop. 80, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 800; licytacja 
rozpoczbie się od sumy Rb, 6000; termin sprzedaży wyznaczono nA 
dzień 9/22 sierpnia 1913 roku przed notarjuszem Józefem Gra- 
bowskim. 

4) pod N 288aa przy ulicy Szkolnej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 30000; od której zaległość wynosi Rb. 1402 kop. 56 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6000; licytacja roz- 
pocznie się od sumy Rb. 45000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 9/22 sierpaia 1913 roku przed notarjuszem Konstantym Mo- 
gilniekim. 

5) pod Ne 288ap przy ulicy Szkolnej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 14400; od której zaległość wynosi Rb. 510 kop. 80, 
vadium do liegtacji złożyć się mające wynosi Rb. 2880; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 21600; termin sprzedaży wyznaczzno 
na dzień 9/22 sierpnia 1913 roku przed notarjuszem Wiktorem Sa- 
rosiekiem. 

6) pod X 32łzb przy ulicy Cmentarnej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb, 26700; od której zaległość wynosi Rb. 1511 kop. 68, 
vadium do leytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5740; licytacja 
aozpocznie się od sumy Rb. 48050; termin sprzedaży „wyznaczono 
na dzień 12/25 sierpnia 1913 roku przed notarjuszem FEugenjuszem 
Trojanowskim. 

7) pod Ne 321zc przy ulicy Cmentarnej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 19000; od której zaległość. wynosi. Rb. 917 kop. 71, 
vadium do lieytacji złożyć się mające wynosi Rub. 3800; 4icytacja roge 
pocznie się od sumy Rub. 28500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 12/26 sierpnia 1918 roku przed uotarjuszem Juljanem Ładą. 

8) pod Ne 393 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rub. 34000; od której zaległość wynosi Rb. 2121 kop. 98, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rub. 6800; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rub. 51000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 12/25 sierpnia 1913 roku przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfińskim, 

9) pod X 398 przy ulicy Targowej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 27500; od której zaległość wynosi Rb. 1041 kop. 25, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rub, 5500; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rub. 41250; termin sprzedaży wyznaczono 
ua dzień 12/25 sierpnia 1918 roku przed notarjuszem Józefem Gra- 
bowskim, 

10) pod N 435 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rub. 58600; od której zaległość wynosi Rub, 2124 
kop. 97, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rub, 11720; 
licytacja rozpocznie się od sumy Rub. 87900; termin sprzedaży wyz- 
nacsono na dzień 12/25 sierpnia 1913 roku przed notarjuszem Józe« 
fem Żyżniewskim. 

11) pod M 795d przy ulicy Benedykta, obciążona pożyCa= 
ką Towarzystwa Rub. 18000; od której zaległość wynosi Rub. 1008 
kop. 78, vadium do lieytacji złożyć się mające wynosi Rub, 8600; 
licytacja rozpocznie się od sumy Rub. 27000; termin sprzedaży wyz- 
naczono na dzień 12/25 sierpnia 1918 roku przed notarjuszem Wike 
torem Sarosiekiem. 

12) pod Ne 8006 przy ulicy Długiej, obciążona pożyczką 
"Towarzystwa Rub. 33000; od której zaległość wynosi Rub, 1883 
kop. 37, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rub. 6600; 
licytacja rozpocznie się od sammy Rb. 49500; termin sprzedaży wyz= 
Raczono ma dzień 12/25 sierpnia 1913 roku przed notarjuszem Euge- 
njuszem Trojanowskim, 

13) pod M 814df przy ulicy Karolewskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa Rub. 11000; od której zaległość wynosi Rb 368 
kop. 70, vadium do licytacji złożyć wię mające wynosi Rub. 2200; 
licytacja rozpocznie się od sumy Rub. 16500; termin sprzedaży wyze 
naczono na dzień 13/26 sierpnia 10913 roku przed notarjuscem Jul- 
janem Ładą. 

14) pod Ne 819-p przy ulicy Milsza obciążona pożyczką Toe 
warzystwa Rb. 21.500; od której zaległość wynosi rb. 859 kop. 38, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb, 4,300; licytacja roz- 
pocznie się od sumy Rb. 32.250, termin sprzedaży wyznaczono na 


dzień 18/26 sierpnia 1918 roku przed notarjuszem  Walerjanem Rg- 
fińskim, 


Lódź, dnia 19 kwietnia (2 maja) 1913 roku. 


Doskonały w smaku 
„kKoniak Imperial< 


Żądać wszędzie. 887-26-77 


Redaktor i wpřawam Jen Brodek. 


15) pod Ne 902:b przy ulicy Słowiańskiej, obciążona poży 
czką Towarzystwa Rb. 8.000; od której zaległość wynosi Rb. 437 kop, 
91, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1.600; licytacja 
rozpocznie się ed sumy Rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 13/26 sierpnia 1918 roku przed notarjuszem Józefem Grabow- 
skim. 

16) pod N 902:6 przy ulicy Słowiańskiej, obciążona poży- 
czką Towarzystwa Rb. 10.900; od której zaległość wynosi Rb. 518 
kop. 84, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2180; li- 
cytacja rozpocznie się od sumy Rb. 16.360; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 18/26 sierpnia 1918 roku przed notarjuszem Józefem 
żyżniewskim. 

17) pod 36 1022-b przy ulicy Wysokiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 9.000; od której załegłość wynosi Rb. 470 kop. 78, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1.800; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 18.500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 18/26 sierpnia 1918 roku przed  notarjuszem Janem Nieznań- 
skim. 

18) pod M 1076-b przy ulicy Włodzimierskiej, obeiążona 
pożyczką Towarzystwa Rb, 9.000; od której zaległość wynosi Rb. 504 
kop. 33, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1.800; li- 
oytacja rozpocznie się od sumy Rb. 13.500; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 13/26 sierpnia przed noterjuszem Eugenjuszem Tro- 
janowskim. 

19) pod Ne 1142 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 23300; od której zaległość wynośi Rb. 891 kop. 28, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4660; licytacja roz- 
pocznie się od sumy Rb, 34950; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 18 (26) Sierpnia 1913 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. 


20) pod X 1144 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb, 10200; od której zaległość wynosi Rb. 544 kop. 36, 
vadium do licytacji złożyć się mająca wynosi Rb. 2040; licytacja roz- 
pocznie się od sumy Rb. 15300; termin sprzedaży wyznaczono na 
A 14 (27) Sierpnia 1913 roku przed notarjuszem Walerjanem Ry- 
1nskim. 

21) pod N 1144e przy ulicy Widzewakiej, obciążona poży- 
czką Towarzystwa 23500; od której załegtość wynosi Rb. 1734 kop. 
34, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4700; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 35250; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 14 (27) Sierpnia 1918 roku przed notarjuszem Józefem Gra- 
bowskim, 


22) pod N 1177 przy ulicy Głównej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 9000; od której zaległość wynosi Rb. 485 kop, 90, 
vadium do lieytacji złożyć się mające wynosi 1800; licytacja rozpocz- 
nie się od sumy Rb. 13500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
14 (27) Sierpnia 1918 roku przed notarjuszem Józefem Żyźniewskim, 


28) pod N 1849b przy ulicy Mikołajewskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa Rb. 19000; od której zaległość wynosi Rb. 866 
kop. 35, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 8800; licy- 
tacja rozpocznie się od sumy Rb. 28500; termin sprzedaży wyznaczo- 
no na dzień 14 (27) Bierpnia 1913 roku przed notarjuszem Janem 
Nieznańskim. 

24) Pod N 1384g, przy ulicy Skwerowej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 29600; od której zaległość wynosi Rb. 1069 kop 36, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5920; licytacja roz- 
pocznie się od sumy Rb. 44400; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 14/27 sierpnia 1918 roku, przed notarjaszem Konstantym Mo- 
gilnickim. 

25) Pod Ne1416a. przy ulicy Wschodniej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 24000; od której zaległość wynosi Rb. 1287 kop. 93, 
wadium do licytacji hę się mające wynosi Rb. 4800; licytacja roz- 
pocznie się od sumy Rb. 36000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 14/27 sierpnia 1913 roku, przed notarjuszem Wiktorem Saro- 
siekiem. 

26) Pod Ne 1624 przy ulicy Paseaż Szulca, obciążona po- 
życzką Towarzystwa Rb. 18900; od której załegłość wynosi Rb. 1247 
kop. 07, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3780; licy- 
tacja rozpocznie się od sumy Rb. 28350; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 14/27 sierpnia 1918 roku, przed notarjuszem Euge- 
njuszem Trojanowskim, 


27. Pod N 1628 przy ulicy Lipowej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 29700; od której zaległość wynosi Rb. 1589 kop. 84, 
vadium do Mcytacji złożyć się mające wynost RV, 5940; licytaeja roze 
pocznie się od sumy Rb. 44550; termin sprzedaży wyznaczono Ra 
dzień 14/27 sierpnia t913 roku, przed notarjuszem Jułjanem Kadą. 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świą- 
tecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


INE Hygiena twarzy i rąk. TWE 
wiata Udeliketnia skórę: 
Weie TI gy IM” (PLYN) icey saaykatniei 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność I urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła sią po otrzymaniu rb, 2,25 k. z przesyłką—można markami. 


Nr. 110. 


Pi m 
iegi, 
opaleniznę, plamy, pryszcze, 


wągry usuwa radykalnie i udeliką« 
tnia cerę 


KREM 
Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składach apteczn. 
Nawrot Nr. 54 i Konstan= 
tynowska 75, 


Nowe jubileuszowe i stare rosyjskie 
stemplowane 


Marki 


kupuje. Introligatornia I fabryka ko- 
tyljonów. Lipowa % 80. 
1892—3—1 


Dó wynajęcia 
1 2, 3, 4 pokoje z kuchnią z róż 
nemi wygodami po dostępnych ce- 
nach, uł. Średnia 91. róg Magistrac- 
kiej przy Helenowie, ad godz. 9—11 


rano do 3—6 p o poł. 
P ioe 


Bezpłatne 
szczepienie ospy 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 

ogrodem owocowym w pow. mieście 

gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 

scu. Wiadomość: bódź, Przejazd 
Tir. 35 m. 5. 


Potrzebni Cały 


z kaucją dc sprzedaży ulicznej war« 
szawskiej codziennej gazety. Oprócz 
zarobku na sprzedaży zapewniona 
pensja tygodniowa. Adres: Wschod- 

nia 27 m. 27. 1374-2-1. 


Szkoła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 


nagrodzona na wystawie międzynaro 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem przyj- 
muje obstalunki na „dzień kwiatka* 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew- 
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze- 
dania maszyna do krajania papieru, 
średniej wielkości, 
Długa 25. 


Poszepczyński 
1 


808—20—3 
Materjały na 


bluzki i suknie 


hurtowo i na arszyny po cenach 
fabrycznych a także 


resztki, fartuchy olpt$owe 


i inne poleca LINDEMAN Wól- 
czańska 131, wejście z Nr. 129 II p. 
m. 19. Handlującym rabat, 


Pracownia 
SURIEM 


oraz 


KOSTJUMÓW DAMSKICH 


|. i E Falkowski 


Nawrot 8. 


Krawiec męski 


W. GUGALSKI 


i. Wysoka XA 29. 
Ceny umiarkowane. 


09000208000009 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X% 106a 


